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Pięcioma minutami ciszy
uczcił wczoraj Świat Pracy Polski

pamięć Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
G a b r i e l a  N a r u t o w i c z a

Na brzegach Rzeki Żółtej
i wybrzeżach Jangtse toczą się krwawe waiki

Wczoraj punktualnie o godz. 11 
stanęły W  WARSZAWIE tramwa 
je. Zapłonęły czerwone światełka. 
Mężczyźni obnażyli głowy. Zatrzy 
mywały się taksówki.

W  dzielnicach robotniczych 
brzmiał głos syren. Stanęła—zaw 
sze wierna fabryka „Lilpop, Rau 
i  Loewenstein“ . Stanęły tak samo 
na pięć minut fabryki inne, biura, 
instytucje i  t  d.

W ŁODZI zatrzymała się praca 
w  fabrykach; stanęły tramwaje i 
taksówki; zamarł cały ruch koło­
wy.

W  KRAKOWIE również punk­
tualnie o godz. 11 rano zagrały 
syreny fabryczne; stanęły na uli­
cach tramwaje, autobusy, tak­
sówki; wszędzie praca została 
jjrzćrwaria.

WE LWOWIE stanęły tramwa je. Praca w fabrykach i  biurach 
została przerwana. Na dźwięk sy­
ren zatrzymywali się przechodnie 
na ulicach, odsłaniając głowy.

W rocznicę zgonu
Wczoraj odbyło się w katedrze 

św. Jana w  Warszawie uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Pierwszego Prezydenta Rze 
ęzypospolitej' — Gabriela Naruto­
wicza. . W  nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele kierowni­
czych władz państwowych z mar­
szałkiem śmigłym-Rydzem na 
fczele; p. Prezydent nie był obec­
ny ż powodu niedawnej choroby. |

Takie same wiadomości nadcho 
dzą ze wszystkich stron kraju. W 
wielu fabrykach i  warsztatach wy 
rastał do góry las zaciśniętych 
pięści. Rozlegały się dźwięki 
„Czerwonego Sztandaru**.

świat Pracy Polski złożył— w 
piętnastą rocznicę tragicznego zgo 
nu — swój własny hołd pamięci 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Gabriela Narutowicza.

»*

W  WARSZAWIE stanęły zakła 
dy użyteczności publicznej, a 
więc elektrownia, gazownia, wo­
dociągi; zamarł ruch uliczny, 
tramwajowy, autobusowy, samo­
chodowy.

Stanęły wszystkie fabryki. _ Z 
większych wymienimy, fabryki mę 
talowe: Polskie Zakłady Lotnicze 
„Skoda", Centralne Warsztaty Sa 
mochodowe, Polski Fiat, Zbrojow 
nia, Dzwonkowa, Lilpop, Norbiirt, 
Paschalski, Handtke, Parowóz, 
Serkowski, Pocisk, Rosenfeld, E- 
lektromotor, Kieiman i wiele in­
nych, oraz fabryki chemiczne: 
Franaszek,. Rygawar, Syrena-Re- 
kord, Kijowski i  Scholze, Wolska 
Manufaktura, Ińdogum, Vaciim 
Oil Company (rozlewnia), K. W. 
G. Farbiarnia Wetny, Ergs, Lauer, 
Asco, Majde, Stok, Wisła, Targó­
wek, Goldflam, Tosca, Trocas i 
inne (324 mniejszych przedsię­
biorstw).

**
PAT. donosi:

Piętnastą rocznicę śmierci

Pierwszego Prezydenta R. P. Ga­
briela Narutowicza Warszawa 
uczciła pięciominutową ciszą.

Na hasło syren fabrycznych o 
godz. 11-ej ustał na ulicach War­
szawy wszelki ruch, autobusy, 
taksówki, tramwaje i inne pojaz­
dy uliczne zatrzymały się.

Komunikat chiński donos!, że 
znaczne siły japońskie zostały skie 
rówane na południe od Nankinu. 
Oddziały te nacierają w kierunku 
Ningu na rzece Jangtse. Miejsco­
wość ta jest położona w odległo­
ści 130 km. od Nankinu. W  razie 
powodzenia tej operacji, cała ko­
munikacja na rzece Jangtse zosta­
ła by przerwana. Oddziały chińs­
kie stawiają Japończykom opór 
na silnie ufortyfikowanych pozy­
cjach, ciągnących się na grzbie-

tach pasm górskich Tuanszan i 
Duszan. Marszalek Czang - Kai 
Szek wydał rozkaz o mobilizacji 
ludności w całym pasie przyfron­
towym, zwłaszcza w rejonach po 
łożonych wzdłuż lin ii kolejowych.

W  prowincji Kwantung walki 
rozgorzały na nowo. 70 motoró­
wek japońskich przybyło do mia­
sta Janczen, położonego na pół­
nocnym brzegu rzeki Żółtej. Ja­
pończycy budują dużą ilość tratw 
Dowództwo chińskie oczekuje, że

Japończycy będą usiłowali prze- 
prawiać się na południowy brzeg 
rzeki żółtej celem natarcia na 
miasto Tsinan. W  prowincji Szan 
si oddziały japońskie rozpoczęły 
z Dajdzow atak na Fandzi, lecz 
zostały odparte przez wojska chiń 
skie

Uznanie zaboru Abisynii przez Irlandię w yw oła ło

ostry zatarg z Anglią
Król Jerzy odmówi podpisania listów uwierzytelniających posła Irlandii?
Decyzją rządy wolnego państ-, 

wa Irlandzkiego w sprawie utwo 
rżenia stałego poselstwa w  Rzy- 
mie wywołała silne wrażenie w 
angielskich, kołach politycznych. 
Pomiędzy. Londynem a Dublinem, 
nastąpiła wymiana zdań w tej 
kwestii. Należy podkreślić, że po­
seł Irlandii w Rzymie będzie a- 
kredytowany przy któlu Włoch i  
cesarzu Etiopii. Poza tym, jak 
podkreślają w  angielskich kołach 
rządowych, premier irlandzki de 
Yalera powziął swą decyzję samo

dzielnie, nie zawiadamiając o 
swych planach rządu angielskie­
go, pomimo, że listy uwierzytelnia 
jące nowegb posta muszą być pod 
pisane przez króla Jerzego VI ja­
ko króla Irlandii. Angielskie sfe­
ry rządowe stoją na stanowisku, 
że wysianie do Rzymu posła a- 
konstytucyjnę, ponieważ król je- 
i cesarzu' Etiopii jest równoznacz­
ne z faktycznym uznaniem pano­
wania włoskiego w Etiopii. Fakt 
ten stwarza trudne zagadnienie 
konstytucyjne, ponieważ król Je-

rzy, podpisując listy uwierzytel­
niające nowego posła, popadł by 
w sprzeczność z polityką Wiel­
kiej Brytanii i całego Imperium 
brytyjskiego.

Jak już podaliśmy sprawa ta 
wywołała również ostre starcie w 
parlamencie irlandzkim między 
przywódcą irlandzkiej Partii Pra­
cy a de Yalerą.

Raima Ligi Narodów
jest pomysłem niebezpiecznym dia pokoju

Klasa robotnicza Meksyku
odeprze każdy zamach z bronią w ręku

Meksykańska generalna federa-. celu przygotowania się do odpar 
cja pracy postanowiła utworzyć cia ewentualnego zamachu stanu, 
ze swych członków formacje o o którego przygotowaniu krążą 
charakterze wojskowym, a to w ' pogłoski.

Zdaniem „Epoque“  reforma sta 
tutu genewskiego jego pomysłem 
chybionym, a nawet wręcz nie­
bezpiecznym nie tylko dla samej 
Ligi Narodów, ale nawet dlaświa 
towego pokoju. Dziennik ten pi- 
sze, że również błędna jest moda 
polityki angielskiej, która w obro 
nie interesów brytyjskich na Da­
lekim Wschodzie gotowa jest 
pójść na daleko idące ustępstwa 
w Europie. Anglia zapomina, że 
pomiędzy zagadnieniami Dalekie­
go Wschodu i zagadnieniami eu­
ropejskimi istnieje ścisła współza 
leżność. Ustępstwa w jednych

Nowy Prezydent 
Szwajcarii

Szwajcarskie zgromadzenie 
związkowe dokonało wyboru pre­
zydenta na r. 1938. 155 głosów na 
181 ważnych padło na dotychcza­
sowego wiceprzewodniczącego 
rady związkowej dr. Johannesa 
Baumanna. Wiceprezydentem zo­
stał wybrany 148 głosami radca 
związkowy Filip Etter.

Dr. Baumann, od czterech lat 
jest członkiem rady i do obecnej 
chwili kierował departamentem 
sprawiedliwości i policji. Jest on 
członkiem partii demokratycznej, 
Nowoobrany wiceprezydent nale­
ży do partii konserwatywno -  ka? 
toiickiej i  jako członek rady 
związkowej kierował, dotąd depar 
tamentęm spraw wewnętrznych..

Bsmby w Palestynie
Sądy wojenne nie z łam a ły  akcji terrorystycznej

sprawach wywołują konieczność 
drugich ustępstw.

Podobnie rozumuje Pertinaz w 
„Echo de Paris", dowodząc, że 
Londyn przewróci prestiż W iel­
kiej Brytanii odpowiednim postę­
powaniem w Europie a nie na Da 
lekim Wschodzie. Zresztą główną 
odpowiedzialność w  sprawie dale 
kowschodniej ponoszą Stany Zje­
dnoczone, które w  1922 roku za­
żądały kategorycznie, aby Anglia 
zerwała sojusz z Japonią, alians 
ten był bowiem — zdaniem pis­
ma — najlepszym hamulcem, po­
wstrzymującym apetyty Tokio.

Sytuacja w Palestynie jest w 
dalszym ciągu niezwykle naprężo

W  ciągu środy doszło do no­
wych manifestacji oraz zamachów 
na tle politycznym.

Na szlaku Hebron — Jerozoli­
ma 4 słupy telegraficzne zostały 
zniszczone przez nieznanych 
sprawców.

W  Hebronie rzucono kilka 
bomb, których wybuchł nie spo­
wodował jednakże większych 
strat materialnych lub ofiar w  lu­
dziach.

Z różnych części kraju nadcho­
dzą wiadomości o zajściach, któ­
re częstokroć miały poważniejszy 
charakter.

Poraź pierwszy od chwili wpro 
wadzenia sądów doraźnych w 
Palestynie skazano w  Jerozolimie 
pewną 25-Ietnią kobietę za niele­
galne posiadanie broni na 10 lat 
więzienia.

Korespondent jerozolimski dzień 
nika „Daily Herald" podaje, że 
władze angielskie w Palestynie 
zanotowały olbrzymią infiltrację 
terrorystów syryjskich na teryto­
rium palestyńskie. Napływ terro­
rystów wzmógł się zwłaszcza w 
ostatnich czasach, pomimo wzmo­
cnienia posterunków granicznych. 
Dziennik sądzi, że nielegalny na­
pływ Syryjczyków nastąpił wsku­
tek działalności Wielkiego Muf- 
fiego w Jerozolimie,

W dniu 19 grudnia odbędą sie w całej Polsce
W ie lk ie  zgrom adzenia  manifestacyjne

poświecone walce o d e m o k r a c ję ,  walce p r z e c iw  f a s z y z m o w i;
na zgromadzeniach tych złożymy hołd pamięci Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Harutowicza. 

w  W arszaw ie :
o godz. 10 r. w dn. 19 grudnia —  zbiórki w lokalach dzielnic P .P .S . i związków zawodowych; pochody dzielnicowe wyruszą na Plac Grzybowski; 
spotkanie pochodów nastąpi o godz. 12 m. 30; stamtąd wyruszy o godz. 13 pochód wspólny na Plac Małachowskiego przed gmach „ Z a c h ę t y * * ;  

Świat Pracy stolicy złoży wieńce na miejscu tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta.



Decydujące chwile w procesie gdyńskim
Zeznanie przy drzwiach zamkniętych

W  kolejnym dniu procesu b. 
starosty Czarnockiego zeznania 
świadków dotyczyły ustalenia sto. 
py życiowej oskarżonego. Zezna­
nia te jaskrawo odbijają od okre­
śleń b. wojewody Kirtiklisa .któ­
ry  twierdził, że oskarżony swym 
trybem życia chciał przewyższyć 
ordynata nieswieskiego. świadko. 
wie zaś mówią o skromnych wa­
runkach życia starosty i jego żo­
ny.

METODY...
Z zeznań świadka Szmyda, wła. 

ściciela młyna z Żukowa, wyJa- 
niają się znów szczegóły co do 
metody akcji politycznej w  po­
wiecie. świadek miał rzekomo o- 
trzymać od starosty pieniądze na 
przeciągnięcie pewnego członka 
sejmiku na stronę BBWR, przy 
czym podczas zeznań tego świad­
ka dochodzi do sporu między nim 
a oskarżonym na temat owych

O B. WOJ. KIRT1KL1SIE
Ważniejsi świadkowie b, staro­

sta w  Tczewie Muchnlewski i b. 
nacz, wydz. handlowego w  Urzę. 
dzie Morskim w Gdyni Gieysztor 
zeznają przeważnie przy drzwiach 
zamkniętych. W  części jawnej 
świadek Muchniewski twierdził,' 
iż by-3 zaskoczony procesem, bo 
uważał oskarżonego za porząd­
nego człowieka; a świadek Giey­
sztor tłumaczy sobie jaskrawą 
zmianę opinii woj. K irtiklisa o 
oskarżonym... charakterem p. Kir 
łiklisa.
„WSZECHWŁADNY" STARO­

STA
Komendant P. W. kpt. Karan. 

dyszowski stwierdza, że poza su­
mami budżetowymi starosta wy­
dawał dużo na popieranie pew­
nych organizacyj i imprez jak bu 
dowa boiska. „Z  Funduszu Bez­
robocia dużo się na to świadczy­
ło". Wszyscy — zdaniem świad­
ka — wierzyli, że starosta jest 
wszechwładny i jeśli uważa to za 
stosowne, może popierać jakie 
chce organizacje czy imprezy.

Dnia 14 b.m. zmarła po deiklih cierpieniach 
„  ZOFIA Z MŁYNARSKICH

H 0 1 S C  H E R 0  W A
Wyprowadzenie zwłok i 

z kaplicy szpitala Dz. lezus
nia 17 grudnia 1937 r. a godz. 9 rano 
do grobu rodzinnego na Pawgzkach. o czym 
głębokim smutku

R o d z ic e

Z sali s ^ o w e i stolicy
WOŁAŁ ŚMIERĆ 
NIŻ WIĘZIENIE.

Wczoraj w Sądzie Okręgowym 
ogłaszano wyrok w  procesie Ed­
warda Osieckiego i Jana Wrzoska 
oskarżonych o napad na przecho­
dnia i rabunek Sąd skazał obu 
oskarżonych na 4 lata więzienia, 
przy czym Osieckiego, już 12 ra­
zy karanego, Sąd postanowił u- 
mieśćić w zakładzie dla niepo­
prawnych.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Dr. Berger Mateusz, Delatyń, 
zł. 10.

Niwińska J., Zagórów —  zł. 5. 
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 
Struga.

Grupa Robotników Naftowych 
i Pracującej Inteligencji z Bory­
sławia zł. 15.

Zamiast kwiatów na trumnę An 
drzeja Struga, ostatniego prezesa 
Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela.

NA ROBOTNICZE 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 

DZIECI
Niwińska J., Zagórów —  zł. 5. 

Dla uczczenia pamięci Andrzeja 
Struga.

Jaką będziemy mieli
dziś pogodę ?

Poggda chmurna z opadami zwla- 
• szcza w północnych dzielnicach. Tern 
peratura dniem kilka stopni powy­
żej zera. Wiatry zmienne: dolne u- 
miarfcowane, górne do 40 km. godz.

Usłyszawszy wyrok, Osiecki 
wyskoczył z ławy oskarżonych i 
z całym rozmachem uderzył g ło­
wą w kolumnę sali. Uderzenie by 
ło tak silne, iż skazany upadł nie 
przytomny i trzeba było wezwać 
lekarza.

Tego rodzaju usiłowanie rozbl 
cia głowy po wyroku, zdarzyło 
się już przed rokiem w tymże są­
dzie. i. k.

Miklaszewscy, Kraków —  zł. 20. 
Zamiast kwiatów na grób An­

drzeja Struga.
Kulmanowa Bronisława zł. 25— 

Stanisławów.
NA RUCHOMĄ BIBLIOTEKĘ- 

im. ANDRZEJA STRUGA.
Adwokat Tadeusz Tomaszew­

ski zł. 25 zamiast kwiatów na 
trumnę nieugiętego strażnika wiel 
kich ideałów ludzkości Andrzeja 
Struga.

NA POMNIK TOW.
I. DASZYŃSKIEGO.

Do Kasy CKW. PPS. wpłacił 
ob. A. Fronkel z Bielska 10 zł.
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w  myśl

uchwały z dn. 14.8 1936 r.
Kulmanowa Bronisława — Sta­

nisławów zł. 5.—.
DLA STRAJKUJĄCYCH 

PRACOWNIKÓW 
„DZIENNIKA PORANNEGO"
Pelagia Popiel — nauczycielka, 

która jednocześnie wzywa ogół, 
nauczycielstwa do poparcia pra­
cowników swego pisma —  zł. 5. i

DOBRA OPINIA O OSKARŻO­
NYM

Gen. Bortnowski, dowódca O. 
K. 8 zna oskarżonego od lat mlo- 
dzieńczych, gdy razem pracowali 
w kołach niepodległościowych. Po 
latach spotkał go na Pomorzu i 
otrzymał o nim jak najlepszą 
opinię od admirała Unruga, do­
wódcy floty w  Gdyni i pierwsze­
go oficera sztabu pomorskiego. 
Podobną opinię otrzymał od by­
łego woj. Kirtiklisa w  czasie jego 
urzędowania.

To też nie może zrozumieć, 
skąd zaszła taka nagła zmiana w 
opinii p. wojewody.

świadek stwierdza następnie, 
że osobiście uważa, iż oskarżony 
byJ, jest i nadal został jednostką 
wysoce ideową, pracującą przede 
wszystkim dla państwa i uczciwą.

O ile chodzi o zarzucane 
sprzeniewierzenia, gen. Bortnow­
ski powtarza, że wierzy w  uczci­
wość oskarżonego i przypuszcza, 
że był on zmuszony d«o robienia 
oszczędności w  budżecie powiato­
wym na cele specjalne, co do któ 
nych otrzymał zlecenie od bezpo­
średniego zwierzchnika, b. woje­
wody pomorskiego, Kirtiklisa.

DZIAŁACZ BBWR
Jako następny świadek staje 

przed sądem b. sekretarz BB na 
powiat kartuski, Jasiński, były 
kierownik szkoły w Kartuzach, 
Jasiński niedawno opuści? więzie­
nie pod odbyciu 2-letmej kary za 
niemoralne czyny w  stosunku do 
dziewczynek w  wieku szkolnym.

św. Jasiński stwierdza, że otrzy 
mywał pieniądze na cele politycz- 

przyczym kwota wynosiła 300 
zł. miesięcznie, 100 zł., na biuro 
BB, 100 zł. na si?ę pomocniczą i 
100 zł. na rozjazdy. Wszystkie 
pieniądze otrzymywał od starosty,
na co wydawał pokwitowanie.

Następnie świadek stwierdza,
• wydał około 1000 zł. na cele 

wyborcze.

Sensację w Gdyni wywołał fakt, 
że równocześnie w dniu wczoraj­
szym odbywał się proces b. nacz. 
wojewódzkiego wydziału komuni-' 
kacyjno -  budowlanego inż. Kazi­
mierza Maćkowskiego. Na pro­
cesie mia? również zeznawać woj. 
K irtik iis  ,ale usprawiedliwił swe 
nieprzybycie chorobą serca.

BEZ ZALICZKI

Wczoraj podaliśmy krótkie 
streszczenie aktu oskarżenia w 
procesie H. Dembińskiego, St. Ję- 
drychowskiego, M. Żeromskiej i 
towarzyszy. We środę Sąd po od 
czytaniu aktu oskarżenia wysłu­
chał wyjaśnień dwuch oskarżo­
nych: H. Dembińskiego r  St. Ję-

Proces wileński

0 zajścia chłopskie
J a r o s ła w s H i mW

W  to c zą cy m  s ię  w  P rz e m y ś lu  
p ro c e s ie  o  s t r a jk  c h ło p sk i w  po ­
w ie c ie  ja ro s ła w sk im , są d  p rzy s tą ­
p i ł  do  b a d a n ia  św ia d k ó w . Z  m ie j­
sca  z a ry so w u je  s ię  sy lw e ta  św iad ­
k a  A d o lfa  B ie le ck ieg o .

O b ro ń c y  o sk a rż o n y c h  n ic  do­
p u sz c z a ją  do  z a p rz y s ię ż e n ia  tego  
ś w ia d k a , w o b ec  te g o , iż  b r a ł  on  
r ó w n o m ie rn y  u d z ia ł  w  zajśc iach  
ze w szy s tk im i ty m i , k tó rz y  obec­
n ie  z a s ia d a ją  n a  ła w ie  o ska rżo ­
n y c h .

Ś w ia d e k  te n  m- in .  z ez n a je , że 
o sk a rż o n y  K a s p r z a k  m ia ł  s ię  o 
n im  w y ra z ić  do  św ia d k a  K o s tk i: 
„D laczego  b ie rz esz  n a  sw ego  za­
s tę p c ę  k o n f id e n ta " .

N astę ipny  św ia d e k  K o s tk a  za­
ró w n o , ja k  i  B ie le c k i , o b c ią ż a ją  
o sk a rż o n y c h . S ą d  je d n a k ż e  u s ta ­
la  n ie z g o d n o ść  z e z n a ń  o b u .

Ś w ia d e k  F r u z iń sk i m ó w i, ż e  na

Tron hiszpański
to jest bardzo niepewny interes

Wiedeńskie koła legitymistycz- 
ne, dementują w  sposób najbar­
dziej stanowczy obiegające obec­
nie w prasie europejskiej pogłos­
ki na temat przyjęcia przez Otto­
na propozycji wstąpienia na tron 
hiszpański. Propozycja ta rzeko­

Ks. Winter ietizie iectalt
da Ameryki

Dziennik „Daily Mail" podaje, 
na wiosnę spodziewać się na­

leży wizyty księstwa Windsoru w 
St. Zjedn. Jak wiadomo, wizytę !ę 
przed paroma tygodniami odwoła 
no. Termin wyjazdu księcia do A-
meryki nie został jeszcze ustalony, perium Brytyjskiego.

Wątpliwą satysfakcja
dla Ameryki

Zgodnie z danym przyrzecze­
niem ukarania oficerów, odpowie-

Z Komisji Oświatowej 
Sejmu

Na czwartkowym posiedzeniu 
Komisji Oświatowej Sejmu prze­
wodniczący pos. Pochmarski, o- 
twierając posiedzenie, uczcił prze 
mówieniem pamięć zmarłego w i­
ceministra oświaty Ujejskiego o- 
raz Andrzeja Struga, jako wielkie 
go pisarza, żołnierza walk o nie­
podległość oraz nieugiętego szer. 
mierzą idei Polski, opartej o spra­
wiedliwość społeczną.

Przemówień tych posłowie wy­
słuchali, stojąc.

OKR. PPS. w Lublinie składa 
tow. mecenasowi Stanisławowi 
Benklowi serdeczne podziękowa­
nie za obronę naszych towarzy­
szy w procesie lubelskim.

Za OKR. PPS. 
WŁ. KUNICKI.

Po zakazaniu Akademii w sprawie Gdańska

T e k s t  o d w o ła n ia
Komitetu Obywatelskiego do Min. Spraw Wewnętrznych

cyzji Komisariatu Rządu na m. st.
Warszawę do Min. Spraw Wewnę­
trznych. Tekst odwołania zamiesz 
czarny w brzmieniu dosłownym i 
przypominamy, że do Komitetu 
należą, między innymi, b. min. 
spraw zagranicznych A. Zaleski, 
b. Komisarz Generalny Polski w 
w Gdańśku H. Strasburger, red. 
B. Koskowski, — słowem ludzie z 
pewnością nie... podejrzani.

Red.
Komitet w  składzie załączonym 

do odwołania, pragnął urządzić 
Akademię p. t. Gdańsk najżywot­
niejsza sprawa Polski, w  wielkiej 
sali Filharmonii Warszawskiej. Ko 
misariat Rządu na m. st. Warsza­
wę pismem z dnia bez daty, L. S. 
P. 1— 17/41, zakazał urządzenia tej 
Akademii „ze względu na bezpie­
czeństwo, spokój i porządek pub- 
liczny'1. Od tej decyzji wnosimy 
w  przepisowym terminie następu­
jącej treści odwołanie:

Stan rzeczy w W. M. Gdańsku 
napawa głęboką troską społeczeń­
stwo polskie. Umowa między 
Rzplitą. a W. M. Gdańskiem z 18' 
września 1933, po dojściu tam do 
władzy stronnictwa nacjonal-so- 
cjalistyczncgo, nie położyła kresu 
zatargom i objawom zrywania 
łączności Gdańska z Polską, któ- 

przeciwnie, nabrały wzrastają­
cego rozpędu i wagi. Po wielkim 
zatargu z r. 1935, w. którym 
Gdańsk usiłował wyłamać się z 
przynależności do obszaru celnego 
Rzplitej, a na tle ustawicznych na 
ruszań praw państwa polskiego i 
ludności polskiej tamtejszej, przy­
szedł w  r. 1936 niemniej doniosły 
zatarg, w  którym Gdańsk, pod po­
stacią walki z Wysokim Komisa­
rzem Ligi Narodów, przeprowa­
dzał politykę usamodzielnienia się 
wobec Polski a stwarzania i po­
głębiania łączności z Rzeszą Nie­
miecką. Bezpośrednim powodem 
wzrostu zaniepokojenia stanem 
spraw gdańskich w  Polsce jest 
nieprzerwany szereg rażących na 
dużyć i bezprawi przeciw Polsce 
i ludności polskiej w  Gdańsku, 
jak w  początku września r. b. 
wpędzanie siłą dzieci polskich ze 
szkół polskich do niemieckich, 
połowie września rb. zatrzymywa 

listonoszów poczty polskiej i 
roztaczanie nadzoru nad jej prze­
syłkami wbrew wyraźnym posta­
nowieniom umowy, w  połowie 
października rb. udaremnienie za­
rządzonego już przez władze ko­
ścielne stworzenia dwu parafii 
personalnych polskich, a w  listo­
padzie rb. przeprowadzenie za­
rządzeń o zakazie stronnictw i o 
t. zw. młodzieży państwowej pod 
jawnym hasłem zrównania urzą­
dzeń w Gdańsku z urządzeniami 

Rzeszy Niemieckiej.
Nawet urzędowe ogłoszenie o 

poruszeniu w  rozmowie z- 5-go 
listopada rb. p. ambasadora Rzpii 
tej w Berlinie Lipskiego z kanele 
rzem Rzeszy Hitlerem sprawy 
gdańskiej w  duchu zapewnienia, 
by nie narażała ona na trudności 
stosunków polsko - niemieckich, 
zostało nazajutrz w  urzędowym 
doniesieniu Senatu w. m. Gdańska 
przekręcone w takim duchu, jako- 

rozmowie tej uznano, że 
obecne działania w  Gdańsku są 
prawidłowe i w skutek tego nie 
naruszają stosunków polsko-nie­
mieckich, spowodowało urzędowe 
sprostowanie P. A. T.-icznej.

Podobnie jak p. wiceprezes rady 
ministrów i minister skarbu Kwiat 
kowski w  mowie swej w  sejmie 
1-go grudnia rb. stwierdził donio­
słe znaczenie i Gdyni i Gdańska 
dia Polski, tak też całe społeczeń­
stwo przeniknięte jest tą myślą, a 
wskutek tego także i troską o co­

Pisaliśmy osobno o zakazie Aka 
demii, która miała się odbyć w 
Filharmonii Warszawskiej na 
mat: „Gdańsk — najżywotniejsza 
sprawa polski". Komitet obywatel 
ski, organizujący Akademię, nade­
słał nam tekst odwołania od
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drychowskiego. We czwartek 
składali wyjaśnienia inni oskar­
żeni: M. Żeromska, W ł. Boryse­
wicz, J. Schus, J. Putrament. - -  
Wczoraj po południu rozpoczął 
się przewód sądowy od, jak zwy­
kle, badania świadków oskarżę-

z e b r a n iu  p re z e s  S t r .  L u d . B . G ru ­
szka  n a k a z y w a ł z ac h o w a n ie  spo ­
k o ju .

Ś w ia d e k  F ra n c is z e k  P i c ,  ro l­
n ik  z J a n k o w ie , z e z n a je ,  iż  s ły ­
sz a ł, j a k  h r .  D ro b o jo w s k i n a k ła ­
n ia ł  w  le c ie  c h ło p ó w  dó  w y b ra ­
n ia  d e le g a c ji , k tó r a  m ia ła  u d a ć  
s ię  do  s ta ro s ty  w  Ja ro s ła w iu  z 
p ro śb ą , b y  p o lic ja  n ie  p r z e p ro ­
w ad z a ła  p a c y f ik a c ji w si. D roho - 
jo w sk i d o r a d z a ł  z a c h o w a n ie  spo-

jk o ju .
Ś w iadek  A n d rz e j  N a le śn ia k , 

s tra ż n ik  m ie jsk i w  Ja ro s ła w iu , 
ob c iąż a  o sk . K a s p rz a k a  i S łu p k a , 
n a to m ia s t  s ły sz a ł, j a k  prez - G ru ­
sz k a  n a w o ły w a ł t łu m  do ro z e j­
śc ia  s ię  d o  d om ów , m ó w ią c , iż  n ie  
chce  b r a ć  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  
e w e n tu a ln y  ro z le w  k rw i.

P rz e s łu c h iw a n ie  św ia d k ó w  
trw a .

mo miała wyjść od gen. Franco. 
Legitymiści przypisują te pogłos­
ki intrydze pewnych mocarstw — 
któreby niechętnie widziały arcy- 
księcia Ottona na tronie austriac­
kim.

Dziennik podaje również, że pod­
czas podróży w Ameryce, ks. 
Windsor wygłosi mowę, którą po 
dadzą wszystkie rozgłośnie zwła­
szcza w Anglii i innych pań­
stwach, wchodzących w  skład lm-

dzialnych za bombardowanie ka- 
nonierki amerykańskiej „Panay", 
rząd japoński odwołał szefa ope- 
racyj powietrznych kontradmirała 
Mitsumani. który zostanie zwol­
niony ze swego stanowiska.

Zmartwienia rodziny 
Radziwiłłów

Rozprawa w  Poznaniu o ubez­
własnowolnienie ks. M. Radziwi­
łła z Antonina została po przesłu­
chaniu świadków odroczona.

świadkami byli: ks. Liberski, 
dawny kapelan w  Antoninie, prof. 
Biehlert, i  dr. Schechtel, profesor 
uniwersytetu poznańskiego.

Rozprawa była tajna.

Z .U .S ..
W  dn. 15 b. m. pracownicy 

Zakł. Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie okupowali po zakoń­
czonych zajęciach lokal Zakładu, 
na tle wysuwanych żądań ekono­
micznych.

Okupacja trwała kilka godzin.

raz dobitniejsze zrywanie łączno­
ści Gdańska z Polską i wchodze­
nie jego w  łączność z Rzeszą Nie­
miecką.

Troska społeczeństwa o ten stan 
rzeczy jest również uzasadniona, 
jak uprawnione jest wskazanie, że 
polityka nasza w  sprawach gdań­
skich od roku 1933 dała wyniki 
złe i  złowróżbne.

Dnia 23-go bm. główne i półurzę 
dowe pismo dzisiejszych władz 
w. m. Gdańska „Danziger Vorpo- 
sten" podało wiadomość, że w  
Niemczech odbędzie się, w  związ­
ku z ruchomą wystawą p. n. Nie­
miecki Gdańsk, 150 zebrań w  róż­
nych miastach Rzeszy, zaczynając 
od Munster 28-go listopada rb. z 
przemówieniem p. Forstera, a pis­
ma angielskie doniosły 28-go, że 
na zebraniu takim w  Essen p. For 
ster oświadczył, iż:

—  ...Gdańsk był, jest i będzie 
niemieckim i  że niema już dziś 
powodu ukrywać, że Gdańsk 
rządzony jest przez karnych 
członków partii nacjonal - so­
cjalistycznej, posłusznych roz­
kazom swego zwierzchnika z 
Berlina...
A stwierdzić trzeba, że nieza­

leżnie od tego, czy w  Niemczech 
odbywają się takie zebrania czy 
nie, zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa ta w  Rzeszy Niemiec­
kiej i w  Polsce. Bo stan rzeczy 
prawny jest taki, że w art. 100-ym 
Traktatu Wersalskiego Rzesza 
Niemiecka zrzekfa się wszelkich 
praw i roszczeń do obszaru Gdań­
ska, a w  art. 104-tym Traktatu 
Wersalskiego ustalona została łą­
czność Gdańska z Polską. Wobec 
tego zebrania w  Rzeszy Niemiec­
kiej lub w  Gdańsku na rzecz stwo 
rżenia łączności Gdańska z Rze­
szą są działaniem przeciw prawu 
międzynarodowemu obowiązują­
cemu, a zebrania w  Polsce na 
rzecz łączności Gdańska z Polską 
są działaniem w  duchu i w  obronie 
obowiązującego prawa międzyna­
rodowego i polskiego.

Komitet, złożony z kół zrzeszeń 
b. wojskowych, oraz z kół zrze­
szeń społecznych, zapewnił też 
przedstawienie sprawy na Akade­
mii przez mówców w  osobach pp. 
prof. Stanisława Strońskiego, b. 
Komisarza Generalnego Rzplitej w  
Gdańsku, min. Henryka Strasbur- 
gera, ks. kanonika Adama Wyrę- 
bowskiego, adw. Stanisława Świę­
cickiego, dających pewność ujęcia' 
poważnego i ze znajomością rze­
czy.

Biorąc pod uwagę powyższe 
względy, jak również okoliczność, 
iż skład Komitetu stanowi należy­
tą rękojmię, że interes bezpie­
czeństwa, spokoju i ładu nie zo­
stanie na szwank narażony, pod­
pisani proszą:

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych raczy uchylić powołany na 
wstępie zakaz Komisariatu Rządu 
i zezwolić na odbycie Akademii 

t. Gdańsk, najżywotniejsza spra
wa Polskł.
Przewodniczący Komitetu:
(—) Pułk. Stanisław Moszklewicz. 
Sekretarz Komitetu:
(—) Mjr. Julian Malinowski 
Warszawa, dnia 14 grudnia 1937.

E NafcisseIJieu 
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K O M U N I K A T  
Księgarni Robotniczej

W a rs z a w a , u l.  C z e rw o n e g o  K r z y ia  2 0

S p r o s t o w a n i e
Niniejszym komunikujemy, iż w ostatnim komunikacie Księgami 

z dn. 13 b. m. ZOSTAŁA ńiYLNIE PODANA CENA KSIĄŻKI p. t. 
„DASZYŃSKI — PAMIĘTNIKI t. I/II" WINNO BYĆ ZŁ. 8. (OSIEM) 
a nie zł. 2.
DASZYŃSKI I. — Pamiętniki t.  I/II zŁ 10.— cena zniżona zł. 8.— 
KRUCZKOWSKI — Dlaczego jestem socjalistą —.75
TRZCIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Podziemnej 2.—
WYSPIAŃSKI W. — Jak powstał wszechświat i  człowiek 1 . ^

Polecamy na gwiazdkę książki dla dzieci i młodzieży, które posiadamy 
w dużym wyborze na składzie. Katalogi wysyłamy bezpłatnie. K ' 
w okresie przedświątecznym czynna jest od godz. 12 do 19. ( 
bez przerwy.
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Dzieło .....likwidowania
R u in y  m a ło p o ls k ic h  sądów  

p rz y s ię g ły c h  n ie  s ta n o w ią  d la  
na9 w ie lk ie j a t ra k c j i.  P rasa so­
c ja lis ty c z n a  n ie je d n o k ro tn ie  
s tw ie rd z a ła , że d z is ie js zy  s ta n  
s ą d o w n ic tw a  „ lu d o w e g o "  w  p o ­
s ta c i re s z te k  sąd ów  p rz y s ię g ­
ły c h , d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  
M a ło p o ls k i, je s t zap rzecze n iem  
id e i d e m o k ra ty c z n e g o  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o ś c i.

Je d n o s tro n n e  o b lic z e  ła w y  
p rz y s ię g ły c h , sk ła d a ją ce j się 
p rz e w a ż n ie  z  e m e ry tó w  i  u rz ę d ­
n ik ó w , u za le ż n io n y c h  w  du żym  
s to p n iu  o d  ta k ie j c z y  in n e j w ła ­
d zy  a d m in is tra c y jn e j i  l ic z ą c y c h  
się, n ie s te ty , z n a s tro ja m i sw ego 
u rzę d o w e g o  o to c z e n ia , —  ta k ie  
o b lic z e  n ie  m oże  w z b u d z ić  w ie l 
k ie g o  zau fa n ia .

O becność p rze w o dn iczące go , 
sędz iego p a ń s tw o w e g o , —  w  

p o k o ju  na rad , je g o  p ra w o  p o u ­
cza n ia  p rz y s ię g ły c h , u d z ie la n ia  
w y ja ś n ie ń  i  t .  d ., —  w s z y s tk o  to  
k rę p u je  o b y w a te la , og ra n icza  
jego sw ob od ę  m y ś li  i  p o s tę p o ­
w a n ia , c z y n i z  n ie go  is to tę  k o n ­
tro lo w a n ą , a czasa m i i  k ie ro w a  
ną  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie la  w ła ­
d zy . I  trz e b a  m ie ć  s p o ry  zapas 
o d w a g i c y w iln e j i  duże po czu ­
c ie  sam o dz ie ln o śc i o b y w a te l­
s k ie j, b y  w  p o k o ju  n a ra d  p rz e ­
c iw s ta w ić  s ię  sug es tji u rzę d o ­
wej.

T a k  z m o n to w a n e , a  w ła ś c iw ie  
spaczone p rz e z  ró żn e  n o w e liza  
c je  w  o k re s ie  o s ta tn im  sąd y  
p rz y s ię g ły c h  n ie  m og ą  im p o n o ­
w a ć  w ie rn y m  syno m  D e m o k ra ­
c ji, k tó rz y  w  o k re s ie  n ie w o li  
szczerze  tę s k n i l i  d o  są d o w n ic ­
tw a  lu d o w e g o . J a k  p ię k n ą  jes t 
p o s ta ć  w ie lk ie g o  A d o lfa  P e p ło w  
sk iego, c z ło n k a  R zą d u  N a ro d o ­
w eg o , —  w sp a n ia łe g o  p ra w n ik a  
i  o b ro ń c y , —  k ie d y  p rz e d  zap a ­
t rz o n y m i w  n ie g o  a d w o ka ta m i, 
o d s ła n ia ł w iz ję  S ą dó w  P rz y s ię ­
g ły c h , je d n ą  ze z d o b y c z y  p rzysz  
łe j, w o ln e j P o ls k i. T ra k to w a ł t e 
sądy, ja k o  k r e w  z  k r w i ,  kość  z 
k o ś c i P o ls k i W y z w o lo n e j... A  
w  k i lk a d z ie s ią t  la t  p o  te m  sę­
d z iw y  S ta n is ła w  P a te k , je d e n  z 
je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , w a lc z y  
o  to  sam o w  S e na c ie  1937 ro ­
ku...

W  ty c h  czasach za m ie rz ­
c h ły c h  tra k to w a n o  sądy p rz y ­
s ię g łych  n ie  ty lk o ,  ja k o  b ro ń  
p rz e c iw k o  ob ce j p rze m o cy , w a l 
czo n o  o  u d z ia ł s i ł  spo łeczn ych  
w  s ą d o w n ic tw ie  n ie  ty lk o  w  ty m  
ce lu , b y  k s z ta łc ić  m y ś l de m o k ra  
ty c z n ą , —  do m agano się ty c h  
są d ó w  d la te g o , że ś w ia d c z y ły  
one o  p ra w ie  o b y w a te la  do  s ta ­
n o w ie n ia  o  lo s ie  sw ych  w s p ó ł­
o b y w a te li —  o  ty m  ś w ię ty m  
p ra w ie  d e m o k ra c ji d o  k ie ro w a -

Po kilku dniach
„Gazeta P olska" została uzna­

na  k ilka  d n i tem u  za organ urzę­
dow y „Ozonu". I  z  p u n k tu  nastą­
p iły  przem iany. Och, wcale nie  
jaskrawe; przeciw nie —  subtel­
ne, odcieniowe, mgliste, n ieu­
chw ytne, g iętkie, delikatne. N iby  

N ib y  n ĉ— Jakieś jedno  
dnie; jak iś swoisty sposób u ję ­

cia pew nej sprawy... Obóz „naro­
dow y" w kroczył na teren „Gaze­
ty  P o lsk ie j"  nie w  buciorach, bez 
tupania, bez zwycięskiego brzę- 
K'i ostróg, bez trzaskania szabla- 

i. A ku ra t odwrotnie: cichemi, 
kociem i k ro k i t. zw . m łodzi na­
rodowcy okrążają b iurka  redak­
cyjne; w  pierw szej chw ili —  dro­
bna aluzja bez znaczenia; póź­
n ie j —  coś istotniejszego, chociaż 
drugorzędnego; jeszcze późn iej—■ 
zobaczym y; kocie, m ięk ie  kroki 
zaczną być natarczyice. JP „Ku­
rierze P orannym " idzie się ju ż  
„na całego"; w  „Gazecie Pol­
skiej"— jeszcze stad ium  cichych, 
układnych, kocich, m iękich  kro­
ków.

„Czy to je s t konsolidacja?
N ie ! to jest A SYM ILA C JA ".
W  sam ej rzeczy! to  jest powol­

na, stopniowa, grzeczna, delika t­
na, hamowana pluszoioemi ham ul­
cam i A SY M IL A C JA  ze  światem  
idej, po jęć i  nastrojów  obozu „na­
rodowego".

•ff
n ia  ró w n ie ż  i  m ie czem  sp ra w ie ­
d liw o ś c i.

A t a k  n a  tę  zasadę sam ostano 
w ie n ia , ta k  n a m ię tn ie  zw a lcza ­
n ą  w  p ła szczyźn ie  k o n s ty tu c y j­
ne j, zo s ta ł p rz e n ie s io n y  i  na  od 
c in e k  sąd ow y, k tó r y  gdz ieś w  
c ie n iu  z a ch o w a ł p ie rw ia s te k  lu  
d o w y , —  p ra w d a , że  w  k a r y k a ­
tu rz e , —  a le  w  fo rm ie  n ie p o k o ­
jące j na szych  „ m ik ro to ta lis -  
tó w " .  D la te g o  te ż  z  ta k ą  z aw z ię  
to ś c ią  rzu co n o  się n a  sąd y  p rz y  
s ię g łych , b y  z n iszczyć  do szczę­
tn ie  to , co P o la k o m  d a ła  A u ­
s tr ia , co N ie m c y  o d e b ra ły  w  
p rz e d d z ie ń  w o jn y , a  czego ca ­
ra t  n ig d y  n ie  c h c ia ł nam  p rz y -  
znać...

M ożn a , rze cz  o c zyw is ta , na 
p o p a rc ie  z a p ę d ó w  „ lik w id a to r -  
s k ic h "  p o w o ły w a ć  s ię  na  m n ie j­
sze lu b  w ię k s z e  a u to ry te ty ,  na 
ta k ie  c z y  in n e  p a ń s tw a  e g zo ty ­
czne,— m ożn a  o p e ro w a ć  ja k im ś  
p rz y k ła d e m  z ro d z im y c h  k r o n ik  
sąd ow ych  i  m ó w ić  o  z go rszen iu , 
k tó re  w y w o ła ł te n  o zy  in n y  p ro ­

Handel Rosji sowieckiej
z Niemcami i Włothami

Stosunki handlowe między Ro­
sją sowiecką i  Włochami faszy­
stowskimi były przez wiele lat bar 
dzo ożywione i  nacechow; 
przyjaźnią. Dopiero w  ostatnich 
miesiącach stosunki te zaczęły się 
psuć w  związku z torpedowaniem 
i zatopieniem na Morzu śródziem 
nym okrętów rosyjskich przez 
włoskie łodzie podwodne. Doszło 
do ostrej wymiany zdań między 
Moskwą a Rzymem; ale rychło na­
stąpiła zgoda i traktat handlowy 
między obu krajami jest nadal w 
mocy.

I. z Niemcami hitlerowskimi Ro. 
sja sowiecka prowadzi żywą wy­
mianę handlową. Niedawno poseł 
socjalistyczny do angielskiej Izby 
Gmin, tow. W. Stephen Sanders, 
stwierdził na podstawie źródła so­
wieckiego (mianowicie „Przeglą­
du miesięcznego", wydawanego 
przez delegację sowiecką do han 
dlu z Imperium Brytyjskim), że 
Rosja kupuje w  Niemczech więcej, 
niż w  jakimkolwiek innym kraju 
i w  ten sposób pomaga im do ko­
rzystnego bilansu handlowego. 
Korzyść ta wyraża się za 21 mie­
sięcy (do końca września r. b.) 
w  cyfrze 284.219.000 rubli.

Wydawnictwo sowieckie tłuma- 
czy ten fakt tym, że dla Rosji rze­
czą decydującą są warunki finan­
sowe, na jakich dostarczają jej to­
warów; Niemcy dają Rosji najdo­
godniejsze warunki kredytowe i 
dlatego ona kupuje u nich najwię 
cej.

Tow. Sanders robi do tego uwa. 
gę, że to jest bardzo zdrowa ka­
pitalistyczna zasada, że jednak so 
cjaliści są zdania, iż robotnicy win 
ni zrobić wszystko, co w  ich mocy, 
by osłabić siłę ekonomiczną i f i­
nansową hitleryzmu.

Tow. Sanders ma rację, posto- 
kroć rację! Ten handel sowiecki z 
faszyzmem jest sobie takim wsty­
dliwym punktem, o którym bolsze­
wicy mówią tylko w  swych wyda- 
wnictwach gospodarczych, ale któ 
ry  ukrywa się przed masami ro­
botniczymi. Nawet niektórzy so­
cjaliści mają tu pewne wątpliwo­
ści i  skłonni są podzielać zdanie, 
że „interes to interes".

Sprawa jest niewątpliwie powi­
kłana i nie da się wyczerpać w  ar­
tykule dziennikarskim. To pewna, 
że nie można tutaj ustalić jakiejś 
zasady ogólno obowiązującej dla 
wszystkich krajów kapitalistyczr 
nych i bez względu na okoliczności 
chwili.

Tu nam jednak chodzi o stosu­
nek Rosji sowieckiej do krajów fa 
szystowskich, tej Rosji sowieckiej, 
która wciąż jeszcze chce uchodzić 
za „ojczyznę robotników całego 
świata".

Otóż można jeszcze się spierać, 
czy Rosja robi dobrze czy źle — 
z punktu widzenia interesów pro­
letariatu międzynarodowego — 
gdy utrzymuje normalne stosunki 
handlowe z faszyzmem, kiedy ten 
faszyzm zachowuje się „spokoj- 

to znaczy nie występuje za­
borczo, nie łamie układów, nie na 
pada na inne kraje i narody. Przez

ces sensacy jny... M o żn a  w  os ta­
tn ie j c h w il i  w o b e c  zag rożone j 
s y tu a c ji w  S enac ie  rz u c ić  jaką ś  
n ie w y ra ź n ą  i  m a ło  znaczącą o- 
b ie tn ic ę  o c z y n n ik u  o b y w a te l­
sk im , a le  te  w s z y s tk ie  m o m e n ty  
n ie  os ła b ią  w  na jm n ie jszym  s to  
p n iu  p rz e k o n a n ia , że cho dz i 
p rze d e  w s z y s tk ie m  o  w y trz e b ię  
n ie  z są d o w n ic tw a  e le m e n tu  lu ­
dow ego.

Je s t to  w  p o ję c iu  a u to ró w  
w sz e lk ie g o  ro d za ju  sys te m ó w  
„ to ta l is ty c z n y c h "  zaw a da , a u- 
sun ięc ie  je j o tw ie ra  no w e  po le  
d la  e ksp e rym e n tó w  m ło d z ie ż y  
sądow e j, w p a trz o n e j b e z k ry ty ­
czn ie  w  B l is k i Z achód , n a d  k tó ­
ry m  unoszą s ię  „ z w y c ię s k o "  o- 
p a ry  jak ie go ś  dz iw n eg o , na  u ż y ­
te k  d y k ta to rs k ie j p rz e m o c y  spo 
sob ion eg o p ra w a .

I  d la teg o, m ia s t sam o dzie ln e j 
tw ó rczo śc i, a  cho c ia żb y  ty lk o  
spo ko jn e j n a p ra w y  —  jes te śm y 
ś w ia d k a m i d o ko n yw a n e g o  dzie 
ł a  . . . „ l ik w id a c j i" .

L E O N  B E R E N S O N .

szereg lat faszyzm włoski przeży­
wał taki okres przygotowawczy, 
okres przyczajonego do skoku dra 
pieżnika. Oczywista, Rosja sowie­
cka, prowadząc normalny handel 
z Włochami, tym samym brała nie 
jako udział w  tych przygotowa­
niach wojennych faszyzmu. Ale — 
powtarzamy — sprawa ta może po 
dlegać dyskusji.

Natomiast z chwilą, gdy fa­
szyzm występuje zaczepnie, gdy 
realizuje swe hasła i zapowiedzi, 
z tą chwilą utrzymywanie normal 
nych stosunków handlowych z fa­
szyzmem w  imię zasady „interes 
to interes" staje się zbrodnią wo­
bec klasy robotniczej.

Nie wiemy, ile prawdy jest w 
twierdzeniu, że Wiochy dzięki Ro­
sji sowieckiej pokonały Abisynię, 
dzięki nafcie rosyjskiej, dostarcza­
nej bez przerwy Włochom podczas 
całej kampanii abisyńskiej.

Nie wiemy, czy Rosja dzisiaj je­
szcze sprzedaje naftę Włochom i 
w  ten sposób pomaga pośrednio 
gen. Franco w  walce z Rządem 
hiszpańskim.

Ale z danych o handlu z Niem­
cami wynika, że Rosja bierze wy­
datny udział w  „budownictwie" hi 
tlerowskim. Hitler pomstuje na boi

wołają hitlerowcy
W związku z wizytą lorda Ha- 

lifaxa w Niemczech rozległy się 
glosy, jakoby hitlerowcy nie na. 
legali na zwrot kolonii, straco­
nych w wyniku wojny światowej; 
lecz, upatrzyli sobie kolonie bel­
gijskie i portugalski^.

Pogłoskom tym stanowczo za­
przeczył gen. Epp, szef niemiec. 
kiej lig i kolonialnej. Na zgroma. 
dzeniu .odbytym przed kilku dnia 
mi w Berlinie, oświadczył on:

„Słuchy o pożądaniu przez
Niemcy belgijskiego Konga i 
portugalskiej Angoli sfabryko­
wano w  prasie zagranicznej. 
Należy zwrócić własność ich 
prawowitym właścicielom (!) .  
Wszystko inne jest bezużytecz­
ne. Przeciwnicy nasi mogą roz­
siewać wiadomości, wzbudzają­
ce wśród nich niepokój. My o 
nich dyskutować nie będziemy" 
Hitlerowcy, jak widać, są kon­

sekwentni. Niszczą systematycz­
nie, krok za krokiem, Traktat Wer 
salski i  dążą do odebrania wszy­
stkiego ,co im ten traktat zabrał.

Po przekreśleniu postanowień’ 
traktatowych w sprawie sił zbrój 
nych i strefy zdemilitaryzowanej 
(nie mówiąc już o zobowiązaniach 
finansowych) .podarto na strzępy 
przepisy, dotyczące Gdańska, a 
obecnie prowadzi się wytężoną 
akcję .wewnętrzną i międzynaro­
dową, w sprawie kolonii

Każdy zrozumie, jak niebezpie­
czne jest to hasło: „zwróćcie nam 
naszą własność", polegające na 
unicestwieniu Traktatu Wersal­

Rolska a Liga Narodów
Nowy wyczyn „P. I. P?-a

Wystąpienie Włoch z Ligi Na­
rodów — jakkolwiek powszechnie 
oczekiwane — wywołało duże za­
interesowanie w  Europie. Dlacze­
go właśnie teraz? —  zapytywano 
— czy to nie znajduje się w  zwtą 
zku z powstaniem nowego „tró j- 
przymierza" (t. zw. „antykomuni­
stycznego"), czyli po prostu „Fa- 
szinternu"? Czy Włochy nie pod­
dały się podszeptom Niemiec? 
bardzo wiele odpowiedzi brzmi 
właśnie w  ten sposób — że istot-

« a

Sżewizm, ale korzysta w pełni z 
rynku rosyjskiego. Bolszewizm pio 
runuje na hitleryzm, ale popiera 
go materialnie. Bolszewizm poma. 
ga zbrojeniu się hitleryzmu, a 
hitleryzm uzbraja bolszewików. 
Byle handel szedł. Z kapitalistycz 
nego punktu widzenia nic temu za 
rziucić nie można. Ale gdzie jest ta 
„ojczyzna międzynarodowego pro 
Ietariatu"?

Powstają tu zależności wzajem­
ne i zazębienia, których konsek­
wencji dziś jeszcze przewidzieć 
nie można. Twierdzenie, że interes 
interesem, a ideologie — swoją 
drogą, nie wytrzymuje krytyki, 
zwłaszcza, że i ideologie tutaj „ i-  
dealnie" się schodzą na punkcie 
totalizmu.

Przecież ten „obopólny interes" 
służy interesom faszyzmu i wzma­
cnia ten faszyzm do walki z kląsą 
robotniczą już nietyZko w krajach 
faszyzmu, lecz na całym świecie!

Rozwój Rosji sowieckiej jest 
wielką zagadką i kryje w  sobie 
niejedną niespodziankę. Jedno jest 
niewątpliwe: Stalinizm nie ma nic 
wspólnego z ruchem robotniczym 
Zachodu.

(JMB)

sn-
skiego. Po koloniach przyjdzie 
kolej na ziemie polskie, odebrane 
Niemcom i na Alzację i Lotaryn­
gię. Wszak to wszystko „własność 
niemiecka" z przed wojny świa­
towej.

Jeszcze niedawno, gdy hitlerow­
cy tworzyli „fakty dokonane" w 
dziedzinie armii i strefy nadreń- 
skiej, uspokajali zaniepokojoną 
opinię zagraniczną, że na tych 
faktach się kończy, że chodzi im 
o równouprawnienie, o honor na­
rodowy, że żadnych aspiracji te­
rytorialnych nie mają. Tak uspo­
kajał sam Hitler.

Teraz są już aspiracje teryto­
rialne w postaci kolonii.

Jutro będą inne aspiracje, już 
„bliższe".

Kto tego nie widzi ,kto nie do­
strzega tej drapieżnej zaborczo­
ści hitlerowskiej, z tym w żadne 
rozmowy wdawać się nie warto.

Habsburgom „zwracają**
osiem zam ków

b faszystowski rząd 
austriacki przywrócił Habsburgom pra- 

t  powrotu do Austrii i  prawo „wła- 
ości" do licznych nieruchomości,
■aconych po rewolucji 1918 r.
M. i. zamki królewskie, skonfisko- 
me 19 lat temu, oddano na użytek 
mduszu inwalidów wojennych.

Otóż Fundusz ten obecnie rozwiąza­
no, a zaniki oddano Habsburgom.

Najbardziej znany z  tych zamków, to 
zamek Laxenburg. Ogółem otrzyma 
Otto Habsburg ośm zamków.

Litościwe serca mają ci „chrześcijań­
scy" faszyści! Odbierają inwalidom wo- , 
jennym zamki, by oddać je  kandyda­
towi na króla...

Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci

otrzymało na leczenie bezrobot 
nych dzieci w  uzdrowisku w  He- 
lenowie zamiast kwiatów na trum 
nę Zofii z Młynarskich Holscher: 

Janina Dłuska zł. 10.

nie, są to hitlerowskie podszepty. 
W  Polsce p. B. K. w  „Kurierze 
Warszawskim" przed paru dnia­
mi oświadczył, iż widocznie wpływ 
„Hltlerii** na Włochy rośnie... Dla 
„H itle rii" jest rzeczą ważną zruj­
nować Ligę, zniszczyć niemal do­
szczętnie Traktat Wersalski, za. 
narchizować Europę, ułatwić so­
bie grę.

A  więc jakie będą najbliższe 
następstwa wystąpienia Włoch z 
Ligi?

1 oto niespodziewanie odezwał 
się polski „PIP*, czyli „Polska 
Informacja Polityczna", blisko sto 
jąca naszej ulicy Wierzbowej a 
chlubnie znana ze swych „komu­
nikatów" np. w  sprawie Gdańs­
ka. Oficjalny organ „OZON‘u" 
„Gazeta Polska" umieściła komu­
nikat „PIP‘a“  na uroczystym miej 
scu kursywą na pierwszej stronie.

Czegóż więc sławetny „P IP"so 
bie życzy? Otóż zajął stanowisko 
wyraźnie antylłgowe. Wyraża bo­
wiem poważne powątpiewanie — 
czy teraz, po wystąpieniu Włoch, 
Liga do czegokolwiek się nada- 
je... Wszak Liga pomyślana by­
ła jako organizacja uniwersalna 
(powszechna). Wszak obejmowa­
ła niegdyś przynajmniej całą Eu­
ropę. A  obecnie? Czy po wystąpię 
niu Włoch Liga nie przekształci 
się na „obóz doktrynalny" (!), to 
znaczy na obóz ideologii demokra 
tycznej? Czy w  takim razie nie 
spowoduje „wojny doktrynal­
nej"?!

PIP powiada:
„Gdyby (!) tego rodzaju poglą­

dy miały być przyjęte przez rządy 
państw, reprezentowanych w Li­
dze, to zebranie genewskie stałoby 
się poprostu obozem doktrynalnym  
—  jedną ze stron w  „wojnie reli­
gijnej".
Naturalnie, przypuszczenie zgo­

ła fantastyczne, za włosy przycią­
gnięte. Liga „obozem doktrynal­
nym"? Przecie tam główne skrzyp 
ce (obok Francji) gra Anglia, 
która jaknajbardziej daleką jest 
od „doktrynalnego" stawiania 
sprawy 1 Wystarczy przypomnieć 
wizytę Halifaxa!

Ale „PIP", powołując się na ró 
żne oświadczenia min. Becka (prze 
ciw „blokom ideologicznym") — 
uważa za stosowne rzucić półu. 
rzędowe ostrzeżenie ze strony Pol 
ski:

Gdyby w instytucji genewskiej 
zarysowała się jednak tendencja 
do pójścia po linii walki doktryn, 
Rząd Polski musiałby stara,unie 
zbadać, czy nie znalazłby się w 
sprzeczności z podstawowymi za­
sadami swej polityki, i  w myśl wy 
niku tych badań uregulować na 
przyszłość swój stosunek do Ligi 
Narodów".
To już —  powiedzmy otwarcie 

— coś w  rodzaju groźby wystą­
pienia z Ligi. I „PIP", kończąc 
swe cenne wywody, żąda „respek 
fu dla wszystkich państw". A 
więc także dla państw faszystow­
skich :

„Polityka polska widzi możliwo 
śei odbudowy atmosfery zaufania 
w Europie tylko przez należyty re­
spekt dla wszystkich państw jako 
partnerów porozumień międzyna­
rodowych i  przez uszanowanie pra­
wa każdego narodu do urządzania 
swego życia wewnętrznego według 
własnych idei i  poglądów".

Ten ostatni ustęp jest po pro­
stu —  wzruszający. Bo ma się 
wrażenie, że biedne i pokorne pań 
siwa faszystowskie ktoś okropnie 
krzywdzi; i że Polsce najbardziej 
w  Europie zależy na tym, by ktoś 
(ale kto?) nie skrzywdził czasem 
tych potulnych faszystowskich' 
państw... Tak jak gdyby cały

świat nie widział, że niepokój w  
Europie sieją właśnie „dynamicz­
ne" faszystowskie państwa!

Ale spójrzmy na ten ostatni 
„PIP", jako na całość. Może to 
nasz tendencyjny wymysł, że PIP 
grozi wystąpieniem Polski z Ligi? 
Wcale niel Już niektóre pisma pra 
wicowo - sanacyjne po pro­
stu agitują za wystąpieniem 1 Taki 
np. „Kurier Bydgoski" pisze —

„Gdy tak  zastanawiamy się nad 
dzisiejszym obliczem tej nędznej, 
a bardzo kosztownej Instytucji 

genewskiej, mimowoli zadać mu- 
simy sobie pytanie: oo w tym zgra 
nym gronie żydomasońskim ma je  
szcze do szukania Polska? (I)  Ozy 
nie nadszedł czas, abyśmy i  my 
powiedzieli: dośó tej zabawy dzie 
cannej, dość tego brania na serio
komedii genewskiej!...

Bo naprawdę — oo nam, Pol­
sce daó może Liga Narodów, my 
zagwarantować pokój, czy pospie­
szyć nam z pomocą na wypadek 
zaatakowania naszych granic przez 
złych sąsiadów?".
I tak dalej. Ten sam „PIP", tyl­

ko w  bardziej prostackiej, prymi­
tywnej redakcji.

Na razie więc diwie uwagi. Po 
pierwsze komunikat „P lP ‘a" jest 
zbudowany na zgoła fałszywym 
założeniu, że państwa „ligowe" 
reprezentują obóz „doktrynalny*. 
Jak wspomnieliśmy, Anglia szuka 
w Lidze zupełnie czegoś innego, a 
nie „doktrynalności". Ale i Fran­
cja szuka pokoju, a nie doktryn. 
Przypomnijmy niezmiernie ostroż­
ną politykę rządu Bluma, która 
nie raz nawet w Niemczech (1!) 
znajdowała uznanie. A państwa 
drobniejsze w rodzaju np. Skandy 
nawskłch ani myślą o „doktry­
nach" na terenie Genewy,— lecz 
zawsze i  wciąż o —  pokoju!

A „PIP* maskuje istotę rzeczy 
oskarżeniem o „doktrynaryzm"... 
Czy to Polsce jest potrzebne?

Druga uwaga. Komunikat 
„PlP-a“  niewątpliwie zrobi duże 
wrażenie w kraju i za granicą. 
„Ostrzeżenie" „PlP‘a" zostanie 
zrozumiane tak że Polska obraca 
się w politycznej orbicie państw 
faszystowskich. 1 to chyba Polsce 
potrzebne nie jest!

Polska potrzebuje Ligi. Liga 0- 
słabła, to prawda. Mówiliśmy o 
tym nawet w  memoriale do p. 
Prezydenta. Ale Liga Polsce jesz­
cze bardzo może się przydać. Wy 
starczy wymienić sprawę Gdańską 
i rolę Ligi (wedle pokoju Wersal­
skiego) w  Gdańsku. Pocóż więc 
te naprawdę zastanawiające za­
strzeżenia „PIP*a“ ?...

Uważamy obwieszczenie „PIPa" 
za niefortunne. Co więcej —  za 
szkodliwe. A zarazem (oczywiś­
cie) uważamy za szkodliwą tę li­
nię polityczną na przyszłość, któ­
rą rysuje fatalny komunikat!

K. CZAPIŃSKI.

Zupełnie niezwykła 
przygoda

Czytelnicy nasi wiedzą z  depest 
strasznej katastrofie kolejowej, któ- 

i  wydarzyła się 10-go b. m. na trasie 
Edynburg — Glasgow w  Anglii i  którą 
przypłaciło życiem kilkadziesiąt osób. 

Otóż jednego z profesorów, nazwi- 
iiem Dickson, spotkała całkiem nie­

zwykła przygoda. Podczas zderzenia 
on wyrzucony prze* 
wagonowego i nie po- 
Pośpieszył tedy z po- 
katastrofy i  pierwszą

wyciągnął z pod gruzów, 
JFŁASNA MATKA, któ- 

lie  doznała obrażeń cie­
lesnych.

była jego -

Oboje nie wiedzieli, 
mym pociągiem.

Gdy Dickson wrócił 
działu, zastał i

podróży 
martwymi.

jadą tym sa-

s swego prze- 
współtowarzy- 

czterech —
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Zgfla s iro w m o  skarania n a a a s tn ik h
na okręty wojenne i handlowe W. Brytanii

M in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , 
E d e n , o z n a jm i ł  w  ś ro d ę  p o p o łu ­
d n iu  w  Iz b ie  G m in , że  R z ą d  a n ­
g ie lsk i w y s ła ł do  R z ą d u  ja p o ń s k ie ­
go n o tę  p ro te s ta c y jn ą  w sp raw ie  
b o m b a rd o w a n ia  a n g ie ls k ic h  k a n o -  
n ie re k  n a  rz e c e  J a n g tse .

T ekst b ry ty jsk ie j no ty  został 
przed  w ysłaniem  je j  do  Tok io  te ­
legraficznie zakom unikow any Rzą  
dozvi Stanów  Zjednoczonych.

Agencja Reutera donosi: bry­
tyjska nota protestacyjna do Rzą­
du japońskiego zaznacza m. in. 
na wstępie, że ataki lotników i 
wojsk lądowych japońskich na o- 
kręty wojenne i  statki handlowe 
brytyjskie, dokonane w dn. 12 
grudnia w  Wuhu i  w  pobliżu Nan 
kinu, pociągnęły za sobą poważne 
następstwa.

Po przytoczeniu szczegółów 
tych ataków, nota stwierdza za­
dowolenie Rządu brytyjskiego z 
otrzymania w dn. 14 grudnia no­
ty, w której Rząd japoński wyraża 
głębokie ubolewanie z powodu 
tych ataków, i  zapewnia, iż na­
tychmiast wydane zostaną zarzą­
dzenia celem zapobieżenia powtó 
rżenia się podobnych wypadków 
oraz dodaje, że w odpowiedni spo 
sób postąpi z winnymi i  zapłaci 
odszkodowanie.

Rząd brytyjski zauważa jednak, 
że w  nocie nie ma wzmianki o ata 
kach na brytyjskie statki handlo­

Sprawy lokatorskie na komisji sejmowej
N a jd o sk o n a ls z ą  i lu s tr a c j ą  do  

id e i  „ k o n s o lid a c ji n a ro d u "  b y ło  
p o s ie d z e n ie  k o m is ji  P ra w n ic z e j 
S e jm u  w  d n . 15 b .  m . w  sp raw ie  
z m ia n y  u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a ­
to ró w .

P o n ie w a ż  k o m is ja  P ra w n ic z a  
n ie  m o g ła  d o jś ć  do  p o ro z u m ie n ia  
w  t e j  d o ść  d o n io s łe j, a le  b ą d ź  co 
b ą d ź  n ie  z a sa d n ic z e j sp ra w ie , 
z d ję ta  o n a  z o s ta ła  z p o r z ą d k u  
d z is ie jszeg o  p o s ie d z e n ia  S e jm u .

P r z e b ie g  o b r a d  k o m is j i  b y ł  n a ­
s tę p u ją c y :

P o s . G ła d y sz  r e fe ro w a ł  p r o je k t  
u s ta w y  o z m ia n ie  u s ta w y  o o c h ro ­
n ie  lo k a to ró w .

R e f e r e n t  p rz e d s ta w ia  n a  w stę ­
p ie  w ag ę  c a łe g o  z a g a d n ie n ia  i  sp o ­
sób  je g o  z a ła tw ie n ia  w  in n y c h  
p a ń s tw a c h  i  o m a w ia  szczegółow o 
p o s ta n o w ie n ia  p r o je k tu , d o c h o ­
d z ą c  do  k o n k lu z j i ,  że  u s ta w ę  n a le ­
ży p rz y ją ć  z m J y m i  p o p ra w k a m i 
w in te re s ie  ro z w o ju  m ia s t i  p o d ­
w yższen ia  d o c h o d ó w  S k a rb u .

P o s . S o m m e rs te in  p o s ta w ił w n io  
se k  f o rm a ln y  o w y o d rę b n ie n i-j 
sp raw y  p r z e d łu ż e n ia  o b n iż k i  ko ­
m o rn e g o , b o  ta  r z e c z  j e s t  p i ln a  
i  n a g ła ;  n a to m ia s t  s p ra w a  z n ie ­
s ie n ia  o c h ro n y  lo k a to ró w  p o w in ­
n a  b y ć  s p o k o jn ie  i  ro zw aż n ie  t r a k  
to w a n a .

P rz e c iw k o  w n io sk o w i o św ia d ­
czy ł s ię  p rz e d s ta w ic ie l R z ą d u . 
W n io sek  z o s ta ł o d rzu c o n y .

P rz e p ro w a d z o n o  d y sk u s ję  n a d  
a r t .  1 w  sp ra w ie  p r z e d łu ż e n ia  ob ­
n iż k i  k o m o rn eg o .

Z d ec y d o w an o  p rz e d łu ż y ć  o b n iż  
k ę  ta k ż e  d la  k u p c ó w  i r z e m ie ś ln i­
ków . P rz e d łu ż e n ie  n a s tę p u je  do 
31 m a rc a  1939 r .  t  z n . o  3  m ie s ią ­
ce d łu ż e j,  n iż  p rz e w id z ia ł p r o je k t  
r zą d o w y .

W  d y s k u s ji n a d  a r t .  2  w  s p r a ­
w ie  u c h y le n ia  o c h ro n y  lo k a to ró w  
p o s . M o raw sk i w sk a z u je  n a  c ięż­
k ie  p o ło ż e n ie  m a łeg o  w ła śc ic ie la  
r e a ln o ś c i ;  je s t  za  u c h y le n ie m  
o c h ro n y  lo k a to ró w  w  s to su n k u  do 
w ię k szy c h  m ie sz k a ń , lo k a li p rz e ­
m y sło w y c h  i  h a n d lo w y c h . N a leż y  
ró w n ie ż  u c h y lić  o c h ro n ę  l o k a t '- 
łó w  w o b ec  ty c h , k tó ry c h  d o c h ó d  
w y n o si 8  tys. z ł. ro cz n ie .

P o s . O lszew sk i u z n a  je  a rg u m e n ­
ta c ję  r e f e r e n ta ,  a le  sy tu a c ja  sz e r­
szych  w ars tw  lo k a to r s k ic h  n ie  je s t 
le p sz a . B u d o w n ic tw o  m u si b y ć  
sp o łe cz n e , b o  p ry w a tn a  in ic ja ty ­
w a  n ie  b u d u je  m a ły c h  m ie sz k ań . 
N a le ż y  z n ieść  o c h ro n ę  lo k a to ró w  
d la  m ie sz k a ń  od  4  p o k o jó w , a le  
u trz y m a ć  n a le ż y  o c h ro n ę  m n ie j­
szy ch  m ie sz k ań .

t e s t e w  w ie w i e  
swoje pismo

we i  dlatego żąda, aby wszystko, 
co jest powiedziane w nocie, od- 
nosiło się również do tych ata­
ków. Rząd brytyjski zwraca szcze 
gólną uwagę na stwierdzenie, że 
Rząd japoński postąpi w  odpo­
wiedni sposób z winnymi. Odpo­
wiednie bowiem ukaranie osób 
odpowiedzialnych za poszczegól­
ne ataki wydaje się w rzeczywi­
stości Rządowi brytyjskiemu jediy 
nym sposobem zapobieżenia na 
przyszłość podobnym atakom.

Rząd brytyjski czuje się jed­
nak zmuszony do przypomnienia 
poprzednich wypadków, kiedy 
Rząd japoński wyraził żal z po­
wodu ataków na obywateli bry­
tyjskich oraz ich mienie i dawał 
zapewnienie, iż poczynił odpo­
wiednie kroki, aby zapobiec ich 
powtórzeniu. Należy tu przypom­
nieć atak na brytyjskiego amba­
sadora w  Chinach, następnie atak 
na samochody, w  których jechali 
brytyjscy oficerowie, ataki na 
brytyjskich obywateli i żołnierzy 
podczas obrony Szanghaju oraz 
inne podobne wypadki. Równo­
cześnie należy przypomnieć nie­
jednokrotnie powtarzane zapewnie 
nia Rządu japońskiego o jego in­
tencjach pełnego reśpektowania 
interesów trzecich mocarstw w 
czasie obecnego konfliktu w  Chi­
nach.

Jest rzeczą jasną, że przedsię­

P o s . H o ły ń sk i p rz e d s ta w ia  h i ­
s to r ię  o c h ro n y  lo k a to ró w  w  P o l­
sce, p o p ie ra  p r o je k t  rz ą d o w y , do ­
m a g a  s ię  p rz y z n a n ia  ja k n a jw ię k -  
szy ch  u lg  d la  n o w y ch  d o m ó w , a  
ty m c za se m  d z ie je  s ię  co in n e g o . 

W ic e m in is te r  sp raw ie d liw o śc i
C h e łm o ń sk i o św ia d cz a , że  n ic  n ie  
w ie  o  u c h y le n iu  u lg  d la  b u d u ją ­

Opowieści drutów telegraficznych
ŚNIEGI I  MROZY W ROSJI

Na europejskim terytorium Rosji so­
wieckiej 8rożyła się silna zamieć śnież- 
na. W Moskwie temperatura wynosiła 
prawie 13 stopni poniżej zera.

I  NA LITWIE
Z powodu ogromnych śniegów, jakie 

spadły ostatnio na całej Litwie, komu­
nikacja autobusowa na prowincji zo­
stała całkowicie wstrzymana. Nad gra­
nicą litewsko • sowiecką zjawiły się w 
wielkiej ilości wilki.

W PALESTYNIE

Trybunał wojskowy w Jerozolimie 
skazał pewną arabską wieśniaozkę za 
nielegalne ukrywanie broni i  amunicji 
na karę 10 lat więzienia. Jest to pierw­
szy wypadek w Palestynie skazania ko­
biety wyrokiem trybunału wojskowego.

DEFICYT MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY

Komisja kontroli wydatków między­
narodowej wystawy paryskiej ustaliła, 
iż bilans wydatków wystawy zamyka się 
deficytem 430 milionów franków. 

LAWINA W DOLOMITACH

Odkopano dwie ostatnie ofiary lawi­
ny, która spadła z przełęczy Pordoi w 
Dolomitach i zasypała 22 narciarzy. Od­
kopani narciarze byli jeszcze przy ży­
ciu. Jeden z nich jednak w ciągu dnia 
zmarł, drugi — 17-letni przewodnik 
górski, Kohler — żyje, mimo że 20 go­
dzin był przysypany masami śniegu.

NADPRODUKCJA INTELIGENCJI 
WE FRANCJI

Prasa francuska zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo wzrastającej inflacji 
inteligentów, którzy po ukończeniu stu­
diów nie znajdują odpowiedniego za­
jęcia. Ilość uczniów w gimnazjach pa­
ryskich powiększyła się w ciągu ostat­
nich 7-miu lat o 17.000. Ogółem zaś 
liczba arbiturientów wyniosła tego ro­
ku w Paryżu 20.000.

STRAJK OKUPACYJNY W ŁODZI
Zatarg w zakładach włókienniczych 

firmy Dessurmont et Motta rozszerzył 
się, obejmując wszystkie działy fabry- 

środę strajk okupacyjny prowa-

W e ś ro d ę  z o s ta ły  z a k o ń c zo n e  
ro k o w a n ia  m ię d z y  d e leg a c ja m i 
p rz e m y s łu  w ęg łow ego po lsk ieg o  
i b ry ty jsk ie g o  w sp ra w ie  p r z e ­
d łu ż e n ia  is tn ie ją c e g o  o d  3 la t  p o ­
ro z u m ie n ia  e k sp o rto w e g o  m ięd zy  
o b u  w y m ie n io n y m i p rze m y sła m i. 
P o r o z u m ie n ie  to  p rz e d łu ż o n o  n a  
o k r e s  2  la t .  W ysy łk i w ęg la  ban - 
k ro w e g o , w  k tó ry c h  uw łaszcza  w 
o s ta tn im  ro k u  p o lsk i p rz e m y s ł 
w ęgłow y o s ią g n ą ł d uży  ro zw ó j, 
p o z o s ta ły  i n a d a l  p o za  w sze lk im i 
o g ra n ic z e n ia m i ilo śc iow ym i. U sa­
m o d z ie ln ie n ie  k lu c z a  ek p o rto w e -  
go p o lsk ieg o  p o le g a  n a  ty m , że 
w  m y śl z re w id o w a n e j um ow y

dziło dwa tysiące robotników. Powo- k lu c z  te n  b ę d z ie  o b lic z a n y  b ą d ź

wzięte dotychczas przez Rząd ja­
poński kroki nie zapobiegają te­
go rodzaju atakom i dlatego Rząd 
brytyjski zmuszony jest zapytać, 
jakie obecnie zostaną wydane za 
rządzenia, mające na celu położe­
nie ostatecznego kresu wypad­
kom, o których była mowa.

Ani Londyn ani Waszyngton
nie zamierzają zaogniać sytuacji na Dalekim Wschodzie

P ra s a  i  o p in ia  f ra n c u sk a  ś ledzi 
b a c z n ie  ro zw ó j w y p ad k ó w  n a  D a ­
le k im  W sch o d z ie , a  p rz e d e  w szyst­
k im  r e a k c ję  o p in i i  S tanów  Z jed -

Jak winni się witać 
uczniowie?

Rumuński minister oświaty wy­
dał okólnik, zakazujący uczniom 
szkół średnich witania się między 
sobą przez uścisk ręki, jako spo­
sób, za pomocą którego mogą 
przenosić się różne choroby. Obe­
cnie uczniowie mają oddawać so­
bie ukłon strażerski (harcerski) 
przez podnoszenie prawej ręki.

cy ch  n o w e  d o m y . Z ło ż y  ju t r o  do ­
k ła d n e  o św ia d cz en ie .

O b ra d y  trw a ły  do p ó ź n eg o  w ie ­
c zo ra . D z is ia j c ią g  d a lszy  d y sk u sji.

W  ło n ie  sa m eg o  „ O z o n u "  —  ja k  
s ię  o k a z u je  —  t r u d n o  p ogodz ić  
in te re sy  lo k a to ró w  z in te re sa m i 
k a m ie ń  iczn ików .

dem jest obniżanie zarobków ribotni- 
czych przez dyrekcję fabryki

O UBEZWŁASNOWOLNIENIE 
KS. MICHAŁA RADZIWIŁŁA

Przed sądem grodzkim w Ostrowie'  zanych w procesach karnych, wobec 
toczy się przy drzwiach zamkniętych których wyroki się już uprawomocniły 
rozprawa o ubezwłasnowolnienie ks. M. in. wysłany został z  więzienia Mo- 

kotowskiego do zakładu karnego na 
Św. Krzyżu, Juda Chaskielewicz, ska­
zany na dożywotnie więzienie w pro­
cesie o zabójstwo w Mińsku Mazowiec-

ubezwłasnowolnienie 
Michała Radziwiłła z Antonina. Wnio­
sek o ubezwłacnowolnienie złożyli 
członkowie rodziny: ks. Janusz Radzi­
w iłł, bratanek ks. Michał Radziwiłł 
z Nagłowie, oraz córka kr. Skórzewska.

Wisnr żywią iisnn
Zakończone zostały pertrakta­

cje w  sprawie umowy gospodar­
czej między Niemcami a Węgra­
mi, regulujące wszystkie sprawy, 
związane z eksportem do Niemiec 
z Węgier 300.000 ctn. mtr. psze­
nicy, z której to ilości dostarczy­
my już Węgry 100.000 ctn. metr.

Klęska posuchy w Argentynie
Z  B u e n o s  A ire s  d o n oszą  o k lę s­

c e  p o su c h y , p a n u ją c e j  w  p ro w in ­
c j i  S a n tia g o  d e l E s te ro . W ed łu g  
o f ic ja ln y c h  k o m u n ik a tó w  o f ia rą  
p o su c h y  p a d ło  ju ż  22 ty s . b a ra n ó w

R e w iz ja , d o k o n a n a  w  je d n y m  
z  ga ra żó w  n a  bulw airze  P ic p u s  
t rw a ła  p rz e z  c a łą  środę- W ydała  
o n a  b a rd z o  o b f ite  re z u l ta ty .  P rz e ­
sz u k an o  d o k ła d n ie  p iw n ic e  w  
ob e cn o śc i w ła śc ic ie li z a k ła d u , 
k tó rz y , j a k  s ię  W ydaje , z u p e łn ie  
n ie  w ie d z ie li  o  ty m , że  w now o- 
w ybudow aine j i  z am a sk o w an e j 
części p iw n ic  m ie śc ił s ię  p raw d z i-

no c zo n y c h  i  A n g lii n a  in c y d e n ty  
n a  y  a n g  - T se , le c z  z a c h o w u je  ści­
s łą  re z e rw ę  co do  s ta n o w isk a  rz ą ­
d u  fra n cu sk ieg o  w t e j  sp raw ie .

O p in ia  f ra n c u s k a  m o ż e  s tw ie r­
d z ić , że  ani Londyn, ani zwłaszcza 
W aszyngton n ie  zamierzają za­
ogniać sprawy. W szelkie pogłoski 
o możliwości jakiejś w spólnej de­
monstracji flo t wojennych nie  
mają żadnych w idoków  urzeczy­
wistnienia.

W  o b e c n y m  s ta n ie  r ze cz y  siły  
W . B r y ta n i i  p o w in n y  b y ć  zw róco ­
n e  w  k ie ru n k u  n a cz e ln e g o  j e j  za­
d a n ia ,  t .  j .  tr z y m a n ia  w  re sp e k ­
c ie  N ie m ie c  i  W ło ch . G dyby rząd 
bryty  jski n ie  ośm ielił N iem iec do 
tego stopnia, jak i m a miejsce, to  
najdalsze granice im perium  bry­
tyjskiego n ie  byłyby dziś n iepoko­
jone. Prestiż W . B rytan ii może zo­
stać odbudowany ty lko  w  Euro­
pie, nie zaś na  D alekim  Wscho­
dzie.

O ile  je d n a k  p ra sa  f ra n c u sk a  
sitara s ię  z ro z u m ie ć  s ta n o w isk o  
W- B r y ta n i i ,  o  ty le  s ta n o w isk o  W a 
szy n g to n u , k tó r y  z a  w sze lk ą  cenę  
c h ce  z ac h o w a ć  n e u tra ln o ś ć  w  k o n ­
f lik c ie  n a  D a le k im  W sch o d z ie , bu- 
d ż i k r y ty k ę  i  z a s trz e ż e n ia . Z d a ­
li e m  k ó ł  f ra n c u sk ic h  —  jeże li

J. CHASKIELEWICZ 
NA ŚW. KRZYŻU 

Wywieziono z Warszawy do więzie 
prowincjonalnych grupę kilkunastu sk:

w formie mąki, pozostała 
ilość będzie dostarczona w ziar­
nie. Umowa przewiduje wywóz 
100.000 ctn. mtr. żyta oraz 80.000 
sztuk świń (ż liczby tej dostar­
czono już 23.000), a nadto na 
przednówku, ewentualnie również 
mąki kukurydzianej.

o w ie c , 40  ty s . k o n i  i  80  tys. k ó z . 
T eg o ro o z n e  zasiew y  są  z u p e łn ie  
s tra c o n e . O g ó ln e  s tr a ty  o b lic za n e  
są  n a  120 m il io n ó w  z ło ty ch .

n a  p o d s ta w ie  s to su n k u  po lsk ieg o  
e k s p o r tu  w ęg la  d o  e k s p o r tu  5 
g łów nych  e u ro p e js k ic h  pa ń stw  
e k sp o r tu ją c y c h  w ęg ie l, a  m ia n o ­
w icie  W ie lk ie j B r y ta n i i ,  N ie m iec , 
P o lsk i,  H o la n d ii  i  B e lg ii , b ą d ź  
te ż  n a  p o d s ta w ie  s to su n k u  po l­
sk ieg o  e k s p o r tu  w ęg la  do  ta k ieg o ż  
e k s p o r tu  b ry ty jsk ie g o , p rz y  czym  
s tro n a  p o lsk a  p o s ia d a  p ra w a  sw o­
b o d n e g o  w y b o ru  k o rzy s tn ie js ze g o  
d la  s ie b ie  k lu c z a . P o n a d to  b a z a  
o b lic ze n io w a  e k s p o r tu  b r y ty j­
sk ie g o , o d  k tó r e j  m oże  b y ć  o b li­
c za n y  p ro ce n to w o  e k s p o r t  p o lsk i , 
z o s ta ła  ro zsz e rzo n a  p rze z  w łącze­
n ie  do  n ie j  w y sy łe k  b ry k ie tó w  
i  e k s p o r tu  w ęgla  do A m e ry k i.

w  P a r y ż u
w y  a rse n a ł . S k ła d  b r o n i  b y ł  b a r ­
dzo  s ta r a n n ie  u k ry ty . K o n s tru k ­
c ja  zam a sk o w an y c h  d rzw i p rz y ­
p o m in a ła  p o d o b n e  u rz ą d z e n ia  n a  
u l .  R ifaera , gdz ie  ró w n ie ż  n ie ­
d a w n o  w y k ry to  sk ła d  b ro n i. W ej­
śc ie  do  s k ła d u  b y ło  z aw a lo n e  p u ­
sty m i b la sz a n k a m i o d  be n zy n y .

P o z a  90  k a ra b in a m i i  6  k a ra ­
b in a m i m a szy n o w y m i, policja

S tany Zjednoczone n ie  chcą inter­
weniować na  D alekim  W schodzie 
—  w  Chinach, gdzie zaangażowa­
ne są ich  żyw otne interesy, to jak­
że  m ożna oczekiwać ich  inter­
w encji w  sprawach europejskich  
po stronie francuskiej.

S p ra w a  k o lo n ii
w parlamencie francuskim

P o d c z a s  d y sk u s ji n a d  b u d ż e te m  
m in is te rs tw a  k o lo n ii  so c ja l is ta  
B lo ch  d o m a g a ł s ię  o d  rz ą d u  s fo r­
m u ło w a n ia  tezy  f ra n c u s k ie j  w 
sp ra w ie  n ie m ie c k ic h  p o s tu la tó w  
k o lo n ia ln y c h , tw ie rd z ą c , że  w 
sp ra w ie  t e j  n ie  m o ż e  b y ć  naj­
m n ie jsz y c h  u s tę p s tw . D o  słów  
m ów cy  p rz y łą c z y ł s ię  sp raw o z d aw  
ca P a u l  R e y n a u d . P rz e c iw k o  e w e n  
tu a ln o śc i o d s tą p ie n ia  N iem co m  
T ogo  i  K a m e r u n u  w y s tą p i ł  ró w ­

B. premier Flandin w Berlinie
W izy ta  b . p r e m ie r a  F l a n d in a  

w  B e r l in ie ,  ja k k o lw ie k  o to c zo n a  
d o ty c h cz as  d a le k o  id ą c ą  d y sk re ­
c j ą  w y w o ła ła  p o w sze ch n e  z a in te ­
re so w a n ie . D e k la r a c ja ,  j a k ą  po  
p o w ro c ie  z B e r l in a  b . p r e m ie r  
F l a n d in  z ło ży ł p ra s ie  p a ry s k ie j  
z a  p o ś re d n ic tw e m  A g e n c ji H ava- 
sa , p o tw ie rd z i ła  ty lk o  o g ó ln e  
p rz e k o n a n ie ,  że  b. prem ier bawił 
w Berlin ie  za w iedzą i  wolą rządu  
francuskiego i  prow adził rozmo­

M lia rd  codzienn ie  na zdro jen^a
B iu r a  L ig i N a ro d ó w  og ło siły  

d a n e  s ta ty s ty c z n e , z  k tó r y c h  w yni­
k a , że  świat ivydał w  bieżącym  ro­
k u  355 miliardów franków  na 
zbrojenia. S u m y , w y d a tk o w a n e  n a  
te n  c e l, s ię g a ją  z a ty m  m il ia rd a  
f ra n k ó w  d z ie n n ie ,  co s ta n o w i re ­
k o rd o w ą  c y frę . W  p o ró w n a n iu  do 
5 -c iu  o s ta tn ic h  l a t  z w ięk sz y ły  się 
o n e  o  50 % .

P o szc ze g ó ln e  p a ń s tw a  w y d ały  
w r o k u  1936 n a  z b ro je n ia :  R o s ja  
sow iecka  89 m il ia rd ó w  f ra n k ó w ,

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-e!

ECHA A FE R Y  TOW . TURYSTYCZ 
NO -  KAJAKOW EGO 

W KRAKOWIE
W związku z aferą Towarzystwa 

Turystyczno - Kajakowego z Krako. 
wa, nad którą dyskutowano na wal­
nym zjeździe okręgu krakowskiego 
Polsk. Zw. Kajakowego, infornują 

że wszystkie materiały w tej 
sprawie zostały przekazane przez 
zarząd okręgu do Polskiego Związsu 
Kajakowego w Warszawie. O tej afe 

powiadomiono również Państwo- 
Urząd Wychowania Fizycznego 
Z kierownika okręgowego urzędu

W. F . w Krakowie ppłk. Wójcickiego.
Jak  się dowiadujemy, sprawa zata 
a  coraz szersze kręgi, gdyż dotyka 

innych działaczy kajakowych na te­
renie Krakowa. Najbliższe zebranie 
zarządu okręgu krakowskiego PZK. 
zajmie się dalszym materiałem w 
sprawie nadużyć przy korzystaniu ze 
zniżek kolejowych turystyczno . ka­
jakowych.

40% NASZYCH ASÓW 
NARCIARSKICH CHORUJE.

Na ostatnim posiedzeniu Rady Nar­
ciarskiej PZN w Zakopanem, docent dl. 
Dyboski, członek Rady Naukowej WF. 
wygłosił przemówienie na temat zorga­
nizowania ścisłej współpracy między 
sferami trenerskimi i  lekarzami w cza­
sie przeprowadzenia treningów narcia­
rzy. Współpraca ta jest konieczna w celu 
kontroli stanu fizycznego zawodników, 
trenujących intensywnie do zawodów.

znalazła 30 skrzynek, z  k tórych  
każda zawierała karabin m aszy­
nowy konstrukcji n iem ieckiej 
oraz karabin  m aszynowy konstruk  
c ji w łoskiej. N a  k a ż d e j z e  sk rz y ­
n e k  b y ła  w y m ie n io n a  j e j  z aw ar­
to ść  o ra z  in f o r m a c ja ,  gd z ie  zo sta ­
ła  z ło żo n a  a m u n ic ja .  Znaleziono  
rów nież 28 skrzynek  z  granatami 
i  w ielką  ilość nabojów  karabino­
wych, pochodzących z  zakładów  
am unicyjnych w  Toledo. A g en c ja  
H av a sa  z az n ac za , iż  o d  ozasu  w y­
k ry c ia  i  z lik w id o w a n ia  d z ia ła l­
nośc i o rg a n iz a c ji C sa r  p o  raz  
p ie rw sz y  n a tra f io n o  n a  a m u n ic ję  
p o c h o d z e n ia  h is z p a ń s k ie g o .

W zd łu ż  r a u r u  z n a jd o w a ło  s ię  
15 p u s ty c h  w a liz , k tó r e  p ra w d o ­
p o d o b n ie  m ia n o  w y p e łn ić  b r o n ią  
i  a m u n ic ją .

N O W E  A R E S Z T O W A N IA
S łu ż b a  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z ­

neg o  a re sz to w a ła  n ie ja k ie g o  R e ­
m y  D n r i e u s ,  je d n e g o  z  p rze w ó d - 
ców  C sa r.

n ie ż  d e p . Q u iso n . D e p u to w a n y  
T a i t t in g e r  d o m a g a ł s ię  w zm o cn ie ­
n ia  o b ro n n o śc i k o lo n ii ,  a  zw ła­
szcza  w zm o cn ie n ie  g a rn iz o n ó w  w  
In d o c h in a c h .

M in is te r  k o lo n ii ,  M o u te t, p o d ­
k r e ś l i ł  d o n io sło ść  i s tn ie n ia  f r a n ­
cusk iego  im p e r iu m  k o lo n ia ln e g o , 
o św ia d cz a ją c , iż  w o b ec  w y d arze ń  
n a  D a le k im  W sch o d z ie  został 
opracowany trzyletn i plan wzmoc­
nienia obronności kolonii.

wy polityczne, m ające na  celu  w y­
jaśnienie w ielu  zagadnień, do­
tyczących zarówno stosunków  
francusko - n iem ieckich, ja k  i  
sprawy uregulowania zagadnień  
europejskich, a  p rz e d e  w szy s tk im  
z b a d a n ia  ś ro d k ó w  i  m e to d , ja k ie  
n a tę ż a ło b y  zas to so w a ć  d la  d o n ro - 
w ad z en ia  do  p o z y ty w n y c h  w y n i­
ków . R e z u l ta ty  p o o ró ż y  b . p re ­
m ie ra  F la n d in a  są  tr z y m a n e  do ­
tychczas w  ta je m n ic y . (P A T ) .

N ie m c y  —  78  m il ia r d ó w  fr . ,  W ło ­
c h y  —  26 , W ie lk a  B r y ta n ia  —  26, 
F r a n c ja  zaś  21 m il ia r d ó w  f ra n ­
k ó w . W yścig  te n  p rz y b ie r a  c o ra z  
w ięk sze  ro z m ia ry . A n g lia  p o s ta n o ­
w iła  o b e c n ie  w yasy g n o w a ć  n a  
sw e z b ro je n ia  w  c ią g u  n a jb l iż ­
szy ch  l a t  2 5 0  m il ia r d ó w  fra n k ó w . 
N a 15 m ilionów  robotników , za­
trudnionych  w  przem yśle n ie­
m ieckim , 60% pracuje w  prze­
m yśle zbrojeniow ym .

Docent Dyboski stwierdził, że wśród na­
szych narciarskich asów tylko 60% jest 
zupełnie zdrowych. Zagranicą natomiast 
jest pod tym względem znacznie lepiej, 
właśnie dzięki współpracy lekarzy z 
trenerami. Rada Narciarska postanowi­
ła zgodnie z wnioskiem doc. dr. Dybo- 
skiego zorganizować na przyszłość ści­
słą współpracę lekarzy sportowych z 
trenerami PZN.
KANADA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W HOKEJOWYCH MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA
Brytyjski związek hokejowy ogłaeza, 

że kanadyjska drużyna hokejowa Sud- 
bury Wolves prawdopodobnie nie weź­
mie udziału w hokejowych mistrzo­
stwach świata w Pradze czeskiej. An­
gielski związek hokejowy otrzymał bo­
wiem wiadomość, że kanadyjczycy zre­
zygnowali z  projektowanego tourne po 
Europie w końcn grudnia i  styczniu. 
Kanadyjczycy mają wyjechać dopiero w 
lutym do Europy i na mistrzostwa praw 
dopodobnie nie zdążą.
ANGIELSKIE KLUBY TENISOWE 

POD KONTROLĄ
Na dorocznym walnyn zebraniu an­

gielskiego związku tenisowego uchwalo­
no 89 głosami przeciwko 1, że kluby, 
organizujące turnieje, muszą w ciągu 3 
miesięcy po zakończeniu turnieju przed 
stawić zarządowi związku dokładny 
wykaz wydatków. Chodzi w tym wypad­
ku, aby związek ściśle kontrolował arna- 
torstwo swych klubów i sumy, wyda­
wane przez kluby na wyjazdy wybitnych 

! tenisistów.
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Gremialne prawienie
do Związku Klasowego w Opocznie

G d y n ia
Od 1935 r. istniał na terenie O- 

poczna Z. Z. Z. Członkowie tego 
Związku rekrutowali się wyłącz­
nie z robotników huty szklane! 
„W ulkan".

Dnia 12 grudnia b. r .  odbyło 
się ogólne zebranie cznłoków od­
działu ZZZ, na którym JEDNO­
MYŚLNIE uchwalono przystąpić 
do Związku Rob. Przem. Chemicz­
nego.

Z  zamiarem tym nosa się ZZZ

w  Opocznie już od paru tygodni, 
awantury i  napady bojówkarzy en 
deckich na strajkujących w  fabry 
ce „Dziewulski i  Lange" przyspie 
szyły ten krok.

Zjednoczenie się robotników 
dwóch fabryk w  Opocznie, nie li­
cząc okolicznych kopalń glinki— 
pod sztandarami Zw. klasowego 
świadczy o coraz to rosnącym 
świadomieniu robotników.

35 tys. z ł. dostali rob. portowi za wygrane urlopy
Pieczywo

gwiazdkowe

Kara śmierci
w Poznaniu

Przed sądem okręgowym w  Po­
znaniu odbył się proces przeciw­
ko Florianowi Figlarzowi, morder 
cy swej matki Ewy oraz gospody 
ni Augusty Oertel. Morderstwa te 
go dokonał Figlarz w  nocy z dn. 
14 na 15 czerwca b. r. w  Pozna­
niu. Nocując w  mieszkaniu J. Czer 
nikaua przy ul. Mickiewicza, u któ 
rego jego matka była zatrudnio­
na w  charakterze służącej, zbro­
dniarz zamordował swoje ofiary 
toporem, po czym zbiegł, zrabo­
wawszy na szkodę Czemłkaua 
33.000 zł. oraz złote monety i ban 
knoty zagraniczne.

Oskarżony zeznał, że nie miał 
zamiaru popełnić morderstwa, —

Ieoz tylko chciał zrabować pienią­
dze, o których istnieniu wiedział.

Po zeznaniach świadków i  prze 
mówieniach stron, sąd wydał wy 
rok, mocą którego Figlarz skaza­
ny został za podwójne morderst­
wo na karę śmierci.

Pisaliśmy przed paroma dniami 
o sprawie urlopów dla robotni­
ków portowych. Przedsiębiorcy 
portowi nie wypłacili 1000 robot­
nikom urlopów, a „podstawę" zna 
leźli w dobrowolnej interpretacji 
ustawy.

Sprawa ciągnęła się od roku. 
Konferencje i stanowisko Związku 
Transportowców nie przekonały 
pracodawców i żaden z argumen­
tów nie przełamał ich uporu.

Sprawa skolei przeszła do Są­
du. I mimo zasądzającego wyro­
ku przedsiębiorcy urlopów 
wypłacili 1, grając na zwłokę 
gro2ill wniesieniem apelacji.

Cierpliwość robotników została 
wyczerpana. Związek Transpor­
towców wysłał pismo i przedsta­
w ił sprawę w  prasie, dał praco­
dawcom, a właściwie kasie urlo­
powej, 7 dni czasu do namysłu. 
Już na drugi dzień po ukazaniu

się artykułu nie ustawały telefony. 
Mieliśmy zapewnienie, że urlopy 
zostaną wypłacone i że przedsię­
biorcy apelować nie będą.

Tak się stało.
Robotnicy urlopy dostali, Zwią­

zek postawił na swoim a praco­

dawcy wypłacili ponad 35 tysięcy 
złotych.

Do znanych dowodów przyby­
wa nowy dowód, że tam, gdzie 
jest solidarność i  siła Związku, 
tani prawa robotników uszczuplo­
ne być nie mogą. R.

Praca polskiej floty handlowej
Przewozy polskiej floty handlo­

w y  w  o-kresie pierwszych 9 mie­
sięcy r. b. wyniosły 1.273 tys. ton 
w  czym przywóz 367 tys. ton, wy­
wóz 813 tys. ton i tranzyt 92 tys. 
ton. Przywóz 1 wywóz łącznie 
wzięte stanowiły prawie 10 proc.

P a ra d o k sy
współczesnego życia..

Prasa doniosła, że w ubiegłym - 
miesiącu japoński ambasador w  
Paryżu Yotaro Sugimura był na 
pokazie francuskiego Klubu dżiu- 
dźitsu.

Powitał go prof. Fnederlck Jo­
liot, prezes klubu, jego małżonka 
pani Irena Joliot - Curie, również 
będąca członkiem i  instruktorką w 
tym klubie. Państwo Joliot - CutSe
dają lekcję

two japońskie, polegające na zna­
jomości sposobów jak najprędsze 
go obezwładniania przeciwnika), 
w  celu zwiększenia środków na 
swe badania naukowe. Pensje, ja­
kie otrzymują oni w  paryskim In­
stytucie Radowym, nie wystarcza 
ją  na opędzenie wydatków, zwią­
zanych z badaniami, których w y ­
n ik i mają wiekopomne znaczenie

zamorskich obrotów przez porty 
polskiego obszaru celnego.

Wzrost przewozów polskiej flo­
ty handlowej w  okresie trzech 
kwartałów r. b. stanowi ponad 24 
proc, w  stosunku do tegoż okre­
su rolru ub.

Przewozy na statkach żeglugi 
nieregularnej (tranzytowej) wynio 
sły w  ciągu 3-ch kwartałów b. 
r. 746 tys. ton wobec 659 tys. ton 
w tym samym okresie roku ub. 
Cały ten wzrost przypada na że­
glugę polską, której przewozy na 
statkach trampowych zwiększyły 
się w  roku bież, o około 20 proc.

Przewozy na liniach regular­
nych wyniosły w  okresie 3 kwarta 
łów  b. r. 527 tys. ton wobec 365 
tys. ton w  analogicznym okresie 
roku ub. Wzrost więc jest bardzo 
poważny i  wynosi około 44 proc.

(zapaśnic- dla Ludzkości.

Tabela loteria
2-gI dzień ciągnienia III klasy 40 Loterii Państw.

I II ciągnienie 2i8 399 913 soiso 365 585 661 718 
89 940 81396 452 82270 647 886 
83405 83 714 78 84204 643 91 85670 
777 888 86071 l3l 7098 185 769 821 
88056 175 298 39 926 50 89215 544 
90933 67 91577 92270 371 727 93576 
674 94579 715 95025 338 560 709 
96482 97722 826 98288 99030 177 553 
688 100285 335 905 101227 396 737 
102983 103839 104266 300 22 105262 
504 98l 106825 108009 509 109491 
534 110266 517 111309 549 i 
112126 417 933 U3228 62 532 935 

114316 717 920 116571 117258 340 449 
6811 840 118124 512 121131 496 122293
123262 124700 125012 695 126043 190 413 
127159 873 128314 129082 831 130032 54 117 
341 484 132049 504 840 134177 248 135378 
822 909 137730 139687 140694 141676 751 
845 142631 73 143547 960 144486 145018 137 
289 475 774 146594 147133 39 148144 353 
705 149029 150115 151179 252 616 806 919 

152446 153942 154182 235 563 155662
156981 157779 158342 474 670 851 164454 
657 165775 828 925 166408 849 167572 605 
168677 806 169383 528 170707 920 171015 
498 979 172776 173025 169 240 174301 989 
175031 457 545 176798 177027 157 246 178062 
472 841 936 179368 491 760 180073 181221 
336 512 895 988 182132 49 90 615 183240 
563 741 77 184242 577 656 785563 858 186753 
187716 188066 297 345 706 189864 972 190322 
39 192323 707 193441 194234 407 522

Główne wygrane
15.000 z ł.:  97005
10.000 z ł. 5545 131319
5.000 z ł.: 121548 133865 144684 

160232 186934
2.000 z ł.: 12006 11728 80759 

114874
1.000 z ł.: 33434
500 z ł.: 117701 29886 41069

102854 160392 142405 161118
158917 103186 45795 142070

400 z ł.: 35619 43702 61939
85654 82869 88643 81459 106852 
101593 118899 167858 
181727 186670 187680

300 z ł.:  35527 31620
69282 94141 135907

151528 160600 169676 
179033 184166 194230

250 z ł.: 1487 2106 6899 11428
16536 18668 23090 31454 39000
41599 54630  5633) 52115 60785
64057 88415 89051 88949 92312
102209 112154 113828

174726

45179
141532
166432

132524 134427 
139576 141446

Wiadomości
BEZTERMINOWY DOM POPRA­
W Y DLA MŁODOCIANEGO MOR­

DERCY.
Przed Sądem Okręgowym w Ka 

towicach odpowiadał 15-letni Wer 
ner Siedlaczek z Nikiszowca, 
skarżony o zamordowanie w  dniu 
14-go września r. b. swego ró­
wieśnika Brunona Bochenka. Mia 
nowicie w czasie kłótni Siedla- 
ozek pchnął kolegę sztyletem w 
pierś, kładąc go trupem na miej 
scu.

Sąd skazał Siedlaczka na bez. 
terminowe zamknięcie w domu po 
prawczym.

EKSPLOZJA BENZYNY.
W Łodzi w  mieszkaniu prywat, 

nym przy Al. 1-go Maja wydarzy­
ła się niezwykle silna eksplozja 
benzyny, w  czasie gdy dwie słu­
żące myty benzyną podłogę. Za­
waliła się ściana w  mieszkaniu, 
zerwało piec i  wybuchł pożar.

Jedna ze służących, Maria Skwa 
rek, doznała bardzo ciężkich po­
parzeń na całym cele, druga zaś, 
Leokadia Jóźwiak, złamania nogi, 
silnych obrażeń zewnętrznych i o- 
kaieczeń szkłem. W  stanie cięż­
kim przewieziono obydwie do szpi 
tala.

ZABÓJSTWO W LESIE.
Na jednej z mało uczęszczanych 

dróg w  iesie pod Miedźnem, koło 
Grudziądza, znaleziono zwłoki 
stróża rybackiego Grzeli, zamiesz 
kałego w  Miedźnie.

Na podstawie poszlak padło po 
dejrzenie o dokonanie tej zbrod­
ni 1 ‘ '

z całe j 
Polski

gminy Osie, którego postawiono w  
stan oskarżenia.

Rozprawa sądowa nie wykazała 
winy oskarżonego i sąd ogłosił wy 
rok uwalniający.
WYROK NA STUDENTÓW WE 

LWOWIE.
W sądzie lwowskim zapadły wy 

roki, skazujące akademików, o- 
skarżonych o wywołanie zajść uli 
cznych. Student uniwersytetu Ko 
sowski skazany został na 8 mie­
sięcy więzienia, studenci zaś Sto- 
oker i Stadnik po 6 miesięcy. W y 
konanie kary Sąd zawiesił na 4 
lata.
EKSPLOZJA W FABRYCE LA­

KIERÓW.
W  fabryce lakierów Biramenfel- 

da przy ul. Zamarstynowskiej 
Lwowie, nastąpiła w  środę po po 
łudniu eksplozja, wskutek cze­
go uszkodzona została ściana w  je 
dnym z oddziałów fabryki.

Ciężko poparzoną 18-letnią pra 
cownicę, Palegię Andrysównę, od 
wiozło Pogotowie do szpitala. 

ZLIKWIDOWANIE 
ZATARGU.

W  dniu 15 b. m. w okręgowym 
Inspektoracie Pracy.w  Łodzi od­
była się obustronna konferencja 
przedstawicieli związku przemys­
łu wstążkowego i tasiemkowego 
oraz związków robotniczych, 
konferencji osiągnięto porozumie­
nie i ustalono tekst układu zbioro 
wego, który następnie podpisano. 
W  ten sposób zatarg w  przemyśle 
wstążkowym i tasiemkowym zo-

Jfiacfanem "i przyprawą 
korzenną do pierników.

Franciszka Kaczmarka, z stał 'zlikwidowany.

104729 385 440 105503 71 735 
106204 54 320 698 747 107003 
103416 109197 403 613 110170 218 
417 111352 615 112297 433 40 995 

114.-4 68 115055 278 409 513 116433 535 
778 117564 92 963 118181 212 481 706 900 
29 119364 120250 567 121215 38 343 122443 
569 123058 124296 378 420 638 97 716 1251142 
949 126394 442 612 129484 683 130475 750 
131357 457 901 132175 280 133107 134375 
879 135069 241 136336 72 535 137197 344 
77 469 739 60 882 138843 139191 564 637 
768 942 140138 867 142447 515 667 143281 
302 39 144354 145672 946 146291 841 60 
147679 148151 288 679 148151 288 89 
149138 286 458 565 931 150164 499 943 
151070 MO

152853 916 153013 726 59 154629 155023 
178 288 956 158444 159244 657 160567 798 
962 161442 953 162656 164123 856 165016 
625 166006 55 330 167051 911 169253 853 
170747 172194 601 30 173588 174912 175021 
448 178186 168 648 959 179211 180809 81 
181234 355 485 590 968 182075 85 268 75 
658 823 1840006 465 617 65 895 185044 282 
386 437 891 186219 662 188984 189111 190320

Kącik radiowy
SPIESZCIE Z DATKAMI 

NA RADIOFONIZACJĘ SZKÓŁ! 
Społeczny Komitet Radiofonizaęji 

Kraju ogłosił odezwę, w której zachęta 
instytucje oraz osoby prywatno do skła­
dania ofiar na zakop odbiorników ra­
diowych dla szkół.

Społeczny Komitet Radiofonizaęji 
Kraju ustali w porozumieniu z Minister­
stwem W. R. i O. P. wykaz tych szkół 
powszechnych, któr; ze względów spo­
łecznych i kulturalnych powinny być 
przede wszystkim zradiofonizowane.

Odpowiednie kwoty na Fundnez Ra- 
diofonizacji Szkół Powszechnych wpła­
cać należy na konto P. K. O. Nr. 16.130. 
Jeśli jakaś instytntcja wpłaci kwotę wy- 
starczającą na kupno całego odbiornika 
dla saki'1 (od 113 do 173 zł. w zależno­
ści od wyposażenia odbiornika), wów­
czas otzryma odbiornik zaopatrzony ta­
bliczką z nazwą instytucji, która odbior­
nik ufundowała. Ponadto spis fundato­
rów odbiorników radiowych dla szkół 
ogłoszony zostanie przez Radio oraz w 
specjalnej Złotej Księdze.

Spieszcie z datkami! Dwa razy daje, 
kto szybko daje.

Kssisa warszawskie
PIĄTEK, 17 GRUDNIA R. B.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — pfyty. 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka — pły­
ty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Fortel 
pana Zagłoby — fragment z „Poto­
p u ' 11.40 Respighi: Z suity „Pinie 
rzymskie" — płyty. 11.57 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Nad albumem znaczków pocz. 
towyćh. 16.00 Rozmowa z chorymi.
16.15 Łódzka ork. T. Rydera. 16.50 
Pog. aktualna. 17.00 Jaworowscy sny 
cerze — felieton. 17.15 Hiszpańskie 
pieśni historyczne — w wyk. Wan­
dy Hendrich (sopran). 17.50 Prze­
gląd wydawnictw. 18.00 Kom. śnie-

Wiad. sportowe. 18.10 Wie­
czorne nagtro-a — płyty. 18.30 Pro­
gram. 18.35 .,ud. dla wsi. 19.00 Ko. 
media A. f dry: „Damy i Hnzary". 
‘ .00 Koi: europejski fiński (Tr.
z Helsinek,. 21.00 Dziennik. 21.10 
Pog. aktualna. 21.15 Ork. T. Sere- 
dyńskiego, M. Menkerówna (śpiew) 
i zespól revellersów „Chór Olandą**. 
22.20 Rec. fortep. Pawia Kowalewa.
22.50 O st dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Fragmer/.y
mnij znanych oper — płyty. 14,00 
Parę informacji. 14.05 Program. 
14.10 Koncert rozrywkowy —■ płyty. 
15.00 Reportaż. 15.15 Wiad. sporto­
we. 15.20 Zespół salonowy J. Stera. 
18.00 Lidia Kmitowa — skrzypce— 
Tadeusz Bardzijowski — śpiew-
18.50 Muzyka lekka — płyty. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Legen 
da estetycznego franciszkanina — 
szkic literacki dr. W. IiubacKiego.
22.15 Piosenki w wyk. Enzo de Mu­
ro Lomanto. 22.30 Muzyka tan. z dan 
cingu „Cafe -  Club1’ i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Dziennik Świat. Zw. Polaków z 
zagran.cy. Koncert Crk. Filh. War;?..
— płyty- Wiersze W. Syrokomli. Pio 
senki w wyk. Chóru Dana, Toli Man. 
kiewiczówny i M. Fogga — płyty. 
Pog- w języku ang.

SOBOTA, 1S GRUDNIA B. R.
WARSZAWA I:
6.15 Pieśń. t^.0 Gimnastyk-, .1.40 Mrz.

— płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka - - 
płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Śpie­
wajmy piosenki. 11.40 Płyty. 11.57 Hej­
nał. 12.03 Aud. pohid. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Generalna próba szopki — słucho­
wisko dla dzieci. 16.15 Koncert taaudo- 
linistów. 16.50 Pog. akt. 17.00 „Mody 1 
uroszozenia pań rzymskich11 —■ felieton.
17.15 Wł. Derwies (tenor) i W. Winter- 
feld (skrzypce). 17.50 Nasz program. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społ.
18.15 Piosenki w wyk. Grety Keller — 
płyty. 18.30 Program. 18.35 And. ila 
wsi. 19.00 And. dla Polaków za zagra­
nicą. 19.50 Pog. akt. Wieczór Adolfa 
Sonneaifelda w wyk. Ork. R. P. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego. W przerwie o 
godz. 20.45 Dziennik. 21.45 „Dobij“ — 
skecz. 22.00 Muz. tan. 22.50 Ost. dzien­
nik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz- 
rywkowy — płyty. 14.00 Porę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Beethovon i Schu­
bert — płyty- 15.00 Pog. aktualna. 15.10 
Wiad. sportowe. 15.15 Zespół J. Rozewi- 

'  Muzyka lekka — płyty- 19.05
Rec. fortepian. Jakuba Kaleckiego. 19.55 
Zycie kulturalne stolicy. 22.00 Z naj­
nowszych tomów poezji. 22.15 Muzyka 
lekka i tan. — płyty.

KRÓÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. Boż Narodzenie na wsi polskiej.
Z ntwoTÓw scenicznych Adolfa Sonnen- 
felda w wyk. Orkiestry R. P. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego, Centralny o- 
kręg przemysłowy — pog. Piosenki w 
wyk. Sióstr Burskich. Wesoły wieczór. 
Tańce Adolfa Sonnenfelda w wyk. Or­
kiestry P. R. pod dyr. Olgierda Stra­
szyńskiego.

666 817 55114 56455 68183 69103 
60102 62180 615 720 63153 879 64709 
65791 68214 405 887 69051 108 71451 
864 72252 758 73408 74441 76768
863 902 77721 79451 80061 246 471 
702 85278 82208 83451 84378 -134
85225 704 820 86061 74 210 87936 
38028 332 89002 90092 648 91953 
93929 94348 95844 96297 798 97403 
982 98523 99472 622 101504 102635
749 964 103236 325 472 615 104096 
155 105105 27 106516 107751 914 56 
108444 630 44 947 109585 886 110036 
90 114 59 111102 535 90 112132 11348
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560 781 H8092 278 119208 120519 
121370 121699 122468 983 124086
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136106 139611 140144 141785 144437 
145931 146278 914 147995 149373
152226 310 153739 978 150481 229
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Wygrane po 50 z ł.
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135659 139710 140502 773 878 977 
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738 89541 6 90704 91029 677 971 
92266 647 93408 95576 623 96490 
98759 99407
100235 346 101189 102070 948 103134 
831 104044 105713 106448 697 109132 
110008 193 111186 284 624 95 112183 
232 580 113276 115653 117431 3 797 
120163 677 731 48 121471 128376 
124739 863 125772 126073 155 130700 
11 132546 133810 134274 947 135961 
93 137144 140871 141015 143384 496 
144308 146336 147663 714 148704 74 
149020 152219 806 958 153743 154323 
49 540 69 857 156065 157018 136 
158345 601 777 16008 11 161178 551 
701 162645 163871 167772 981 168545 
170235 171272 429 82 172510 179371 
904 180505 641 181556 673 184624 
187494 189720 190312 192261 942

1 193507

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 i 

tych padła na nr. 158470.
30.000 zł.: 95983.
15.000 zł.: 30358.
10.000 zł.: 170784.
5.000 zł.: 84646 533l0 145757.
1.000 zł.: 41631 39040 62!

115823 152706 153419 163910 174529. 
500 zł.: 30524 58369 85646 94779

126579 181036 184716.
400 zł.: 3494 48361 83587 83939

87787 93209 95978 97837 101180 
122934 168697 186656 189801.

300 zł.: 3422 43263 50864 73867 
74525 83291 94108 109990 149249

113903
136145
149393
172995
184108

135211 
145941 
172765 
180058

185243 186168 189628

Wygrane po 50 zł*
285 552 1234 42 685 707 52 2638 
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W ygrane po 200 zł.
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784 64148 364 674 65039 328 66492 
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Wygrane po 200 zł.
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IV  ciągnienie  
Wygrane po 200 zł.

Wygrane po 50 zł.
8023089 5907 6475 7179 558 9334 

11826- 12956 13775 18120 19443 526 
21041 557 22375 600 26517 27241 

28748 31780 32122 33694 34268 748 
-94 35149 818 37278.

38253 468 39157 874 594 604 40711 
41004 148 42518 943 44041 422 953 
46448 899 47805 48505 79 937 50645 
51671 931 52023 814 947 63825 54218 
816 859 55308 S50 56207 57003 209 
665 58260 59349 551 859 62938 66350 
471 845 64777 822 66153 68012 530 
825 69257 542 959 71472 761 72744 
95 73375 443 74478 75032 78511 825 
79193 668 81947 82570 609 712 83428 
84445 862 85703 87702 822 88366 873 
979 89171 388 90961 91679 92257 
93300 81 413 94200 583 95 773 845

'646
100445 982 101479 806 102736 840 

927 103955 105974 106021 812 107941 
109553 111609 112906 116104 307 
118123 965 122008 700 128879 124947 
126776 129030 868 130551 131033 98 
132882 135392 136340 506 72 138148 
'  '  363 139593 884 140199 339 143784 
145092 845 146381 149416 150469 688 
153076 890 862 155059 156073 8S3 
539 158530 611 753 160243 161772 
164472 165110 170214 171388 457 
172020 173921 174363 656 177444 

16 983 180237 373 453 181273 
706 182370 183210 962 184378 185836 
186505 908 187278 719 189123 190251 
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzysze! Towarzyszki!

Obywatele! Obywatelki!
W  niedzielę 19 b. m. o godz. 10 

rano w  sali Starego Tea tru  uczci 
k rakow ska klasa robotn icza pa­
m ięć PIERWSZEGO PREZYDEN­
T A  RZECZYPOSPOLITEJ, GA­
BRIELA NAR U TOW ICZA,

UROCZYSTĄ AK AD EM IĄ 
PUBLICZNĄ

K arty  wstępu wcześniej o trzy ­
mać można w  OKR. PPS., al. Kra 
sińskiego 16, w „Naprzodzie**, ul. 
ś w . Tom asza 11-A  i  w  Radzie 
Zawodowej, W arszaw ska 17.

Echa blokady wytwórni obuwia 
przez robotników szewskich 

Wyrok uniewinniający w rozprawie sadowe)

Świadczenia na rzecz Pomocy Zimowej
KOMUNIKAT.

M ie jsk i O b y w ate lsk i K o m ite t 
P o m o cy  Z im o w e j B e z ro b o tn y m  
w  K ra k o w ie  p r z y s tą p i ł  o b e cn ie  
do  ro z sy ła n ia  l i s t  św ia d cz eń  o d  
lo k a l i  w ła śc ic ie lo m , w zg lędn ie  
a d m in is t ra to r o m  re a ln o śc i. M ie j­
s k i  K o m ite t  —  p o d o b n ie ,  j a k  w 
ro k u  z esz ły m  —  z re zy g n o w ał z 
w y m ia ru  ty c h  św iad czeń , p o s ta ­
n o w ił n a to m ia s t  z w ró c ić  s ię  do 
w ła śc ic ie li, w zg lęd n ie  a d m in is t ra ­
to ró w  d o m ó w  o b e z in te re so w n e  
d o k o n a n ie  p o b o r u  ty c h  św iad ­
c z e ń  n a  p o d s ta w ie  d o s ta rcz o ­
n y c h  p rz e z  K o m ite t  P o m o cy  Z i­
m o w e j l i s t  św iadczeń .

Z w ra c a ją c  ś ię  z a p e le m  o bez ­
zw łoczne  p rz y s tą p ie n ie  do  a k c ji 
z b ió rk o w e j, M ie jsk i K o m ite t  P o ­
m o c y  B e z ro b o tn y m  w  K ra k o w ie

p ro s i w ła śc ic ie li, w zg lęd n ie  ad ­
m in is tr a to ró w  re a ln o śc i, a b y  ze- 
c h c ie li  p rz e d e  w szy s tk im  d o k ła d ­
n ie  w y p e łn ia ć  p rz e s ła n e  im  lis ty  
n a z w isk a m i w szy s tk ic h  lo k a to ­
rów', szczegółow o w y p e łn ić  r u b ry ­
k i  do ty c zą ce  w y m ia ru  na leż y to - 
śc i, d a le j  z liczać  w p ła co n e  p ie ­
n ią d z e , a  w  p r z y p a d k a c h  n ie  za­
p ła c e n ia ,  w y p isa ć  n a  l is ta c h  m o ­
ty w y  o d m o w y , w re sz cie  z e b ra n e  
p ie n ią d z e  w p ła c ić  n a  k o n to  cze­
ko w e  P .  K . O . N r . 415-740, lu b  
K o m u n a ln e j  K a s ie  O szczędności 
m ia s ta  K ra k o w a , w zg lęd n ie  M ie j­
sk ie j I z b ie  O b ra c h u n k o w e j, a  li­
s ty  z w ró cić  w ła śc iw e m u  M ie j­
s k ie m u  K o m isa r ia to w i O b w o d u  z 
ró w n o c ze sn y m  o k a z a n ie m  dow o­
d u  w p ła ty  z e b r a n e j  go tów k i.

W miesiącach letnich 1936 r. 
wybuchły strajki w kilkunastu wy 
twórniach obuwia w Krakowie na 
tle niedotrzymywania przez praco 
dawców -cennika arbitrażowego, 
wydanego przez inspektora pracy 
w Krakowie.

Robotnicy szewscy postanowili 
zmusić pracodawców do wypłace­
nia im kwot pieniężnych z tytułu 
różnicy ’ cennika arbitrażowego i- 
w  tym celu obsadzili wytwórnie 
obuwia-blokując je przez szereg 
dni i  nocy aż do czasu, kiedy pra­
codawcy zmuszeni zostali do wy­
płacenia robotnikom należnych 
kwot w  sumie kilkunastu tysięcy 
złotych odszkodowania za czas 
okupacji i  wiktu przez czas bloka 
dy oraz zobowiązali się, że żaden 
z robotników nie zostanie w yda­
lony z powodu udziału w strajku 
Okupacyjnym.

Kierownikami akcji strajkowej 
na terenie miasta Krakowa byli 
Mieczyśłak Kraska .prezes Związ 
ku Zawód. Przem. Skórzanego 
Jakub Jędras, sekretarz Zw. Zaw. 
Przem. Skórzanego i Fisżęl Haren

dorf. Stanęli oni przed sądem w 
Krakowie oskarżeni,.o to,, prze 
mocą i groźbą bezprawną zmusili 
pracodawców, właścicieli-; wytwór­
ni obuwia, do Wypłacenia kilku­
nastu tysięcy zJotych, nienależ­
nych robotnikom.

Na rozprawie przesłuchano kil- 
kunastu świadków. Między ' inny­
mi rewelacyjnie wypadły zezna­
nia świadka byłego inspektora 
pracy w Krakowie, Fr. Czarriec. 
kićgo, który stwierdził, że wyzysk 
robotników przez wytwórców obu 
wia był jedną z g-Jównych przy­
czyn pamiętnych zajść z marca 
1936 r. i że strajki okupacyjne 
robotników szewskich były jedy­
ną formą zmuszenia pracodaw­
ców do przestrzegania cennika 
afbitrażówego.

Sąd po całodziennej rozprawie 
i wywodach obrońcy dr. Jana Ple 
szowskiego wydał wyrok aniewin. 
rtiajgcy w zupełności 1 wszystkich 
oskarżonych.

Rozprawę prowadzi? sędzia dr. 
Winiarski, bronił wszystkich o - ' 
skarżonych adw. dr Pleszowski.

Morderca chciał zwalić winą
na umysłowo chorego

Wojowniczy p. Frohlich
Zakończenie strajku o zawarcie umowy zbiorowej

Sąd okręgowy w Krakowie ska 
zał na 2 i pół roku więzienia Jó­
zefa Wyżgę z Morawicy, który w 
kwietniu r. b. zamordował siekie­
rą bratową Mariannę Malikową 
w obecności je j męża. Mąż Mali- 
kowej, który był jedynym świad­
kiem zbrodni, powróci? na krótko 
przed tym do domu z zakładu w

Kobierzynie. Na rozprawie W.yż- 
ga starał się zwalić winę zbrodni 
na umysłowowo chorego Malika, 
sąd jednak nie dał tym wykrętom 
wiary.

Śmierć żony'wywarła na nim 
tak silne wrażenie, że musiano go 
ponownie umieścić w zakładzie 
dla umysłowo chorych.

Kronika Bielska, B iałe] i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4

Jak już donosiliśmy, w firmie 
Fróhlich wybuchł strajk okupacyj­
ny z powodu redukcji robotników 
i negatywnego stanowiska praco­
dawcy wobec żądania umowy 
zbiorowej. Chcąc złamać opór 
strajkujących, p. Fróhlich chwycił 
się środków gwałtu, co powinno 
go zaprowadzić na ławę oskarżo­
nych.

Oto późnym wieczorem dnia 5 
b. m. przybrawszy sobie do po­
mocy kilku awanturników, napadl 
na strajkujących i". usiłował ich 
przemocą usunąć z terenu' fabry­
ki. Komendę sprawowa? sam Fróh

lich, wydając rozkazy. Ałe robot­
nicy odparli napad i przepędzili 
Fróhlicha wraz z jego bandą. ’ -

Na drugi dzień odbyła się kon­
ferencja W- Inspektoracie Pracy. 
Fróhlich wysłał pełnomocnika, 
wstydząc się widocznie śwe'go wy 
stępku. Po pertraktacjach zawar­
to umowę zbiorową ńa fok 1938, 
według warunków tegorocznej u- 
mowy. Równocześnie firma co f-' 
nę?a wypowiedzenia i zagwaran­
towała pracę obecnie pracującym 
robotnikom.

Dzięki solidarności i organiza­
cji robotnicy odnieśli zwycięstwo.

Zwycięski dwudniowy straik
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  w  fa b r y ­

ce  d y w an ó w  p . M a tu li w  B ie lsk u  
w y b u c h ł s t r a jk  o k u p a c y jn y  n a  
t l e  n ie w y p ła c e n ia  z a ro b k ó w  r o ­
b o tn ik o m . P o  d w u d n io w y m  s t r a j ­
k u  i in te rw e n c j i  se k re ta rz y  Z w ią ­
z k u  W łó k ien n icz eg o , tto w . Z a ­
w ie ru c h y  i  G ie r t le r a ,  w ła śc ic ie l 
f irm y  z o b o w ią z a ł s ię  n a ty c h ­
m ia s t  u re g u lo w a ć  z a le g łe  z a ro b ­
k i ,  a  b ie ż ą c e  p ła c ić  r e g u la rn ie .  
P o  sp is a n iu  i p o d p is a n iu  p rze z  
o b y d w ie  s tro n y  p r o to k u łu  s tr a jk  
z ak o ń c zo n o .

Zwycięstwo bez strajku
M . M it t le r ,  w ła śc ic ie l g a rb a m i 

w  A n d ry c h o w ie , n i  s tą d  n i  zow ąd  
w y p o w ie d z ia ł u k ła d  z b io ro w y  i 
p r a c ę  sw ym  ro b o tn ik o m , z a m ie ­
r z a ją c  p r z y ją ć  in n y c h  ro b o tn i­
k ó w  n a  m ie js c e  do ty ch czaso w y ch . 
R o b o tn ic y , z o rg a n iz o w a n i w  K la ­
sow ym  Z w ią z k u  W łó k ien n icz y m , 
n ie  d a l i  s ię  n a s tra sz y ć , le c z  za ­
ż ą d a l i  c o fn ię c ia  w y p o w ied z en ia  i  
z o b o w ią z a n ia , że  p o  k r ó tk ie j  
p rz e rw ie  w  p ra c y , sp o w o d o w an e j 
o k re se m  św ią t, w szyscy  z o rg a n i­
z o w a n i r o b o tn ic y  z o s ta n ą  p rz y ję ­
c i d o  p r a c y ;  n a d to ,  że  n ie  w o ln o  
f i r m ie  p r z y ją ć  n o w y ch  ro b o tn i­
k ó w , d o p ó k i  n ie  b ę d ą  z a tr u d n ie ­
n i  d o ty c h cz aso w i. P rz e z  ca ły  
d z ie ń  w  d n . 13 g ru d n ia  d e leg a c i 
f i r m y  z  s e k r. to w . G ie r t le re m  z 
B ie lsk a , p ro w a d z i l i  z  f i r m ą  r o ­
k o w a n ia  co do  po w y ższ y ch  żą­
da ń .

U p a r ty  p rz e m y s ło w ie c  z ro z u ­
m ia ł  je d n a k ,  ż e  o  ile  z a ta rg  n ie  
b ę d z ie  z a ła tw io n y  p o lu b o w n ie , 
w y b u c h n ie  s tr a jk ,  w sk u te k  cze­
go , p o  c a ło d z ie n n e j  k o n fe re n c j i ,  
p o d p is a ł  w ie cz o re m  u m o w ę , u- 
w z g lę d n ia ją c ą  w  ca ło śc i ż ą d a n ia  
ro b o tn ik ó w -

Wstrząsająca zbrodnia
W e  w to re k , d n ia  14  g ru d n ia  

b .  r . ,  o  g odz . 3 .50 m in . r a n o , w  
B ia łe j ,  n a  u l ic y  11 L is to p a d a , zo­
s ta ł  w  o k ro p n y , sp o só b  z a m o rd o ­
w an y  d r u k a r z  P i o t r  S tu d e n c k i, 
b ę d ą c y  w sp ó łw ła śc ic ie lem  d ru ­
k a r n i  K a r o la  S tu d e n c k ie g o , m ie -

’ sz czącej s ię  w  D o m u  K a to lic k im  
w  B ia łe j ,  p rz e z  f ry z je ra  A lo jzeg o  
P a l ie b le b a , ró w n ie ż  z B ia łe j.

Z a b i ty  w  to w a rz y s tw ie  sw ego 
k o le g i p o  fa c h u , P ło n k i ,  w s tą p ił 
do  r e s t a u r a c j i  n o c n e j  p . C ieszy ń ­
sk ie g o , gdz ie  s p o tk a ł  s ię  z p ó ź ­
n ie js z y m  sw ym  z a b ó jc ą  P a łic h lc -  
besn . O k o ło  3 .50  m in . w  n o c y  
w szyscy  t r z e j  w y szli z  r e s ta u ra c j i ,  
b y  u d a ć  s ię  do  d o m u .

N a  u lic y  m ię d zy  S tu d e n c k im  a
P a lic b le b e m  p o w s ta ła  sp rze cz k a , 
w  tr a k c ie  k tó r e j  P a l ic h le b  w p a ­
k o w a ł S tu d e n c k ie m u  w sz y ję  f ry ­
z je r sk ie  n o ży ce , p r z e c in a ją c  m u  
tę tn ic ę . S tu d e n c k i, s ła n ia ją c  się , 
u p a d ł  n a  z iem ię  i  w  c ią g u  10 m i 
n u t  w śró d  s tr a sz n y c h  b o le śc i u- 
m a rł .

Z a b ó jc a  o d d a ł  s ię  w  rę c e  p o li­
c ji ,  k tó r a  p rz e k a z a ła  go d o  S ą d u . 
W  c za sie  p rz e s łu c h iw a n ia  go 
p rze z  sę d zie g o  P a l ic h le b  ze­
m d la ł.

Mianowanie 
nowego Komendanta 

Policji Śląskiej
W  m ie jsc e  z m a rłe g o  k o m e n ­

d a n ta  P o w ia to w e j P o l ic j i  Śl., 
n a d k o m isa rz a  P a w ła  W ło so k a  w 
B ie lsk u , z o s ta ł p rz e z  W o jew o d ę  
D r . G ra ży ń sk ieg o  m ia n o w a n y  
n a d k o m isa rz e m  G u sta w  K r y ­
s te k  z  K a to w ic .

N ow y  k o m e n d a n t  P o w ia to w e j 
P o l ic j i  w  B ie lsk u  p r z y b y ł  t u ł a j  z  
K a to w ic . P o p r z e d n io  p e łn i ł  ta k ą  
sa m ą  f u n k c ję  w  C ieszyn ie  i  je s t  
z n a n y  n a  tu te js z y m  te re n ie .

Dar dla armii
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  

w  U s tro n iu  u ro cz y s to ść  z  o k a z ji 
w rę c z e n ia  4  P .  S- P .  w  C ieszyn ie  
d w u ch  k a ra b in ó w  m a szy n o w y c h , 
u fu n d o w a n y c h  z e  s k ła d e k  r o b o t­
n ik ó w  F i rm y  „ D re v i l ie r  U rb a n "  
w  U s tro n iu , k tó rz y  s ą  z o rg a n izo ­
w a n i w  o lb rz y m ie j  w ię k szo śc i w  
k la so w y m  Z w ią z k u  Z aw odow ym  
R ob . P rz e m . M e ta low ego  w  P o l­
sce. K a r a b in y  o d e b ra ł  do w ó d ca  
4  P . S . P . p łk .  W a rz y b o k , p r z y  
czym  p o d z ię k o w a ł n a  o f ia rn y  
w y s iłe k  ro b o tn ik o m  i  z a rz ą d o w i 
fa b ry k i.

Strajk okupacyjny w garbarni Perlbergera
w Wieliczce

J u ż  b lisk o  4  ty g o d n ie  trw a  
s t r a jk  w  g a rb a rn i  P e r lb e r g e ra  w 
W ieliczce . W in ę  s t r a jk u  p o n o s i 
w y łączn ie  P e r lb e r g e r ,  k tó ry  sto­
su je  w y zy sk  w o b ec  ro b o tn ik ó w , a 
je d n o c z e śn ie  n ie  ch ce  p e r tr a k to ­
w ać  z d e le g a c ją  ro b o tn ic z ą  w 
sp ra w ię  z aw arc ia  u m o w y  z b io ro ­
w e j . P ła c a  u  P e r lb e r g e ra  w ynosi­
ła  o d  1.90 z ł. do  4.20 z ł. d z ien n ie , 
po d c za s , gdy  w  in n y c h  g a rb a r ­
n ia c h  r o b o tn ic y  z a r a b ia ją  o d  6 
z ł. do  12 z ł.

T o  a n ty sp o łe cz n e  s ta n o w isk o  p. 
P e r lb e r g e ra  w yw ołało  w ie lk ie  
w z b u rz e n ie  w śród  ro b o tn ik ó w . 
D ziw im y  s ię  p .  in sp e k to ro w i p r a ­
cy , że p o p ie ra  p . P e r lb e rg e ra .  
C h y b a  w ła d ze  ro z p o rz ą d z a ją  
ś ro d k a m i, k tó re  b y  z m u siły  p- 
P e r lb e r g e ra  do  p e r tr a k to w a n ia  z 
r o b o tn ik a m i. M im o  p rz e c ią g a n ia  
s ię  s t r a jk u  r o b o tn ic y  p o s ta n o w ili 
w y trw a ć  w  w alce  aż  do  zw ycię­
stw a .

S t ra jk u ją c y m  śp ie sz ą  z p o m o ­
cą  in n i  r o b o tn ic y , szczegó ln ie

g ó rn icy  w ie liccy .
S k ła d k i n a  s tr a jk u ją c y c h  p rz y j­

m u je  Z w iąz ek  R o b . P rz e m y s łu  
S k ó rz an e g o  O d d z ia ł I  w  K ra k o ­
w ie  p r z y  u l. K ra s iń sk ie g o  16 i 
K o m ite t s tra jk o w y  Z a k ła d y  G ar­
b a rsk ie  n a  ręc e  to w . L e o n a  Ś lu ­
sa rczy k a .

K om itet strajkow y  p o tw ie rd z a  
o d b ió r  s k ła d e k :

Z a rz ą d  C e n tr .  Z w iąz k u  G ó rn i­
k ó w  W ie licz k a  30 zł.

G ó rn icy  ze  z b ió rk i w  W ie licz ­
ce  17 z ł. 70 gr.

R y m a rz e , K ra k ó w  19 z ł. 50 gr.
Z w iąz ek  C u k ie rn ik ó w  10 zł.
P ra co w n ic y  F -m y  „ P o s tę p " , 

K ra k ó w  14 zł.
C e g ie ln ia  F r ie d m a n a , W ielicz ­

k a  7 zł.
Z w iąz ek  T ra m w a ja rz y , K ra ­

k ó w  15 zł.
K o m ite t  a p e lu je  d o  to w a rz y szy  

o sk ła d a n ie  d a tk ó w  d la  s tr a jk u ją ­
cy ch . P a m ię ta jc ie  ro b o tn ic y  o  
w a lczących  b rac iac h -

Pogrzeb
Jana Mikuckiego
N a  c m e n ta rz u  R a k o w ic k im  z ło­

żo n o  d n . 14 b . m . n a  w ie cz n y  sp o ­
c z y n e k  zw łoki śp . J a n a  M ik u c k ie -  
go ; e m e r . d y re k to ra  K o m u n a ln e j 
K a sy  O szczędnośc i p o w ia tu  k ra ­
k o w sk iego  i  b . 35 -le tn iego  d y re k ­
to ra  . a d m in is tra c y in e g o  T e a tr u  
M ie jsk ie g o  w. K ra k o w ie .
'  P o  n a b o że ń s tw ie  o d p ra w io n y m  
p rz y  tr u m n ie  r u sz y ł k o n d u k t  ża ­
ło b n y .

Z e  s to p n i k a p lic y  ż e g n a li 
Z m a rłe g o  im ie n ie m  a rty s tó w  i 
p rac o w n ik ó w  T e a tr u  im - J .  S ło ­
w ac k ie g o  p . K a rb o w sk i, im ie n ie m  
u rz ę d n ik ó w  P o w ia to w e j K asy  O- 
szozędności p . S zw aja , p . H o m a n  
im ie n ie m  p e rso n e lu  T e a tr u ,  a 
n a d to  d r . Z y g m u n t N o w ak o w sk i, 
k tó r y  w  o k re s ie  sw e j d y rek ty w y  
w  T e a trz e  S łow ack iego  w sp ó łp ra ­
cow ał ze  Z m a rły m .

W  p o g rz e b ie  w z ię li u d z ia ł  licz ­
n i  p rz e d s ta w ic ie le  s f e r  k u l tu r a l ­
n y c h  K ra k o w a , o ra z  r e p re z e n ta n ­
ci w ła d z  m ie jsc o w y ch . Z a  tr u m ­
n ą  p o s tę p o w a ła  ro d z in a , p ra c o w ­
n ic y  K a sy  O szczędnośc i, o ra z  a r ­
ty śc i ' i  p e rs o n e l  te a tra ln y .

Tow. Uniw. Robotniczego
im. A. Mickiewaza

. W  p ią te k , 17 g r u d n ia  o  godz. 7 
w  s a l i  M u z eu m  P rz e m y s ł., u l. 
S m o leń sk a  9 , 4 -ty  o d c z y t z c y k lu  
„ N a  n o w y ch  sz la k a c h  w ie d zy "  
„ R o z b ija m y  A to m y "  w yg łosi M gr. 
L esze k  S ta rf ln k a .

Staraniem Żydowskiego
Tow. Oświaty Ludowej

w Krakowie
. odbędzie się dnia 19 grudnia r. 
b. o godz. 7.30 wieczorem w  sali 
Gminy Wyznaniowej w  Krakowie 
ul. Krakowska 41
O D C ZYT LEONA KR U C ZKO W ­
SKIEGO O PSYCHOLOGICZ­
NYCH PROBLEMACH SOCJALI­

ZM U.
Bilety wstępu po 50 gr. i 25 

gr, wcześniej nabyć można co­
dziennie między godz. 8 — 9 m. 
30 wieczorem w  lokalu Towarzy­
stwa Dajwór 3.

Historie dnia
poparzenie. W mieszkaniu przy ul. 

Twardowskiego 57, Leonarda Bulka, 
trzymając na ręku swoją jednorocz­
ną córeczkę, zbliżyła się do pieca ku­
chennego. W pewnej chwili dziecko 
przewróciło garnek z gotującym saę 
barszczem. Matka i  dziecko zostały 
oblane wrzącym płynem. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził u obu 
poparzenie I-gó stopnia.

Bójka. Ńa ul. ks. Józefa strażnik 
miejski Tadeusz Rezacz odmówił 
przepuszczenia furmanki przez zam­
kniętą ulicę. Na tym tle doszło do 
ostrej wymiany zdań a  następnie do 
bójki pomcędzy strażnikiem i woźnicą 
Czesławem Bębenkiem. W czasie 
bójki: Rezacz kopnął Bębenka z taką 
siłą,- że w-ezw. lek. pogot. zmuszony 
był przewieźć go do szpit. Ubezp. 
Śpoł.

Co gra ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Tajny plar. R. 8“ i  „Głos

Z e sp o r tu
MECZ ZAPAŚNICZY 

W dniu 19 grudnia b. r. o godz. 
11-ej przed południem odbędzie się w 
sali RKS. „Legia" uL Dunajewski?, 
go 5. II p. mecz zapaśniczy pomię­
dzy RKS. ,jS8a“ Mysłowice — RKS. 
„Legia" Kraków. Zawody te  zapo r  a 
dają się dekartie, ze względu na do­
brą formę zawodników RKS. „Siła", 

Drużyna mysłowicka przyjeżdża w 
najsilniejszym składzie a  mianowicie: 
Pawłowski, Jasiński, Sitko, Madeja, 
Andros, Stachoń i Richter. Skład R. 
K. S. „Legia'* Łuszczewski, Rychła, 
Radoń, Mitan, Jaworski, Rusek i 
Wulkan. Ceny biletów bardzo niskie! 
Sensacją zawodów będzie walka Ja ­
siński — Rychta.

SPORT SPADOCHRONOWY 
Pragtjac umożliwić krakowianom 

zaprawienie się. w skokach zc spa­
dochronem, władze kraki okręgu L. 
O. P. P. postanowiły wybudować w

okolicy miasta specjalną wieżę. Po­
wstanie ona ze okładek społeczeń­
stwa; do którego ofiarności odwołają 
się władze' LOPP. Budowa wieży 
przewidziana jest na wiosnę 1938 r.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek, 17.12 wiecz. przedstawienia 
nie będzie.

TEATR CRICOT (Dom Plastyków, 
uL Łobzowska 3) gra w piątek 17 
b. m, pierwszą komedię średniowie­
cza „La Frace de Maitre Pńthelin*' 
w przekładzie A. Polewki. Dekoracje 
T. Potworowskiego. Początek, o godz. 
21.15. Stoliki zamawja się wcześniej, 
tel.125-00.

TEATR DLA DZIECI „WESOŁA 
GROMADKA** w Sali Saskiej,', powta 
rza po raz ostatni bardzo , wesołą 
bajkę p. t. „Przygoda Kiki“ w nie. 
dzielę 19 b. m. o 4-ej popoł.

i ATLANTIC: „Znachor** i „Wesoła 
godzina Silly Symphony**.

BAGATELA: „Mój pan mąż“ (Wil­
liam Powell i Carola Lombard) i  re­
wia ,Jak w operetce**.

PROMIEŃ: „Król i chórzystka". 
STELLA: „Władca podwodnego

UCIECHA: „Nie usprawiedliwiona
godzina".

WANDA: „Królowa Wiktoria**.

Nowa książka 
Ireny Szczepańskiej

„Różowe okulary" — tytuł ksią 
żki dla dzieci z wierszykami Ireny 
Szczepańskiej, graficznie zdobio­
nej przez, Annę Seifert.

Miła książeczka spotka się z 
dużą i ‘ zasłużoną poczytnością 
początkujących czytelników.

Nakład Gebethnera i Wolfa; — 
wykonano czcionkami drukarni U- 
niwersytetu Jagiellońskiego.

Cena 1 zł. 50 gr. Do nabycia w 
księgarniach.

2 m iasta
WYSTAWA OBRAZÓW W- INSTY. 
TUCIE KULTURY WŁOSKIEJ. W 
obecności przedstawicieli włąde miej! 
scowych i licznej publiczności w kra­
kowskim oddziale Instytutu Kultury 
Włoskiej, ul. Sławkowska 12, otwar. 
to wystawę prac Br. Rychter - Ja. 
nowskiej i jej brata St. Janowskiego 
na tematy krajobrazu włośkiegó ’j 
Malej Azji.

ODDZIAŁ KRAKOWSKIEGO POL 
SKIII3O CZERWONEGO KRZY­
ŻA przejął dniem 1 grudnia b. 5f. 
Lotne Ośrodki Zdrowia powiatu krl- 
kowskiego od Wojewódzkiego Związ 
ku Międzykomunalnego Opieki Spo­
łecznej,

Lotne Ośrodki Zdrowia rozwijając 
żywą działalność higieniczno. .  profi­
laktyczną, zyskały sobie ogólne u- 
znanie szerokich warstw ludności 
wiejskiej. . - -

Terenem działalności Lotnych O- 
środków Zdrowia są następujące 
miejscowości: Rybna, Liszki, Woło- 
wice, Morawica, Swoszowice, Mogiłą, 
ny, Ruszczą, Borek Falęeki, Wycią- 
że, Marków.

Liczba punktów objazdowych bę­
dzie wkrótce powiększona.

NA TARGU. Mleko niezbier. litr 
0.20 — 0.22 zł., śmietana 1.00 —
1.20, śmietanka 0.50 -— 0.60, śśr 
zwycz. 0.60 — 0.90, masło wybór. 
3.80, — . stół. 3.60, — kuchenną 
3.40, jaja świeże szt. 0.11. -r- 0.14, 
buraki ćwikł, kg. 0.08 — 0.10, cebula 
0.15 — 0.18, marchew 0.10 — 0.12. 
pietruszka 0.20 — 0.25, seler 0.25— 
0.30, zemniaki 0.08 — 0.10, gęś żywa 
szt. 4.00 — 7.00, indyk i indyczka 
5.00 — 9.00, kaczka 2.50 — 3.50, ku. 
ra 2.50 — 4.00, zając w skórce .3.50
— 3.80, — bez skórki 2.50 — 3.20,' 
jabłka komp. kg. 0.35 — 0.50,—stoi- 
0.60 — 0.90, gruszki deser. 1.00 —
1.20.

„PRZEZ GÓRY, WODY I LASY 
POLSKI". Staraniem Sekcji Odczy­
towej Związku Legionistów Polskich 
przy współpracy prof. Uniwersytetu 
Jag:ellońskiego odbędzie się dnia 
17.12 b. r., o godz. 19; w sali odczy­
towej w Oleandrach (parter] odczyt 
p. t. „Przez góry, wody i lasy 'Pol­
ski'* wygłoszony przez dr. Stanisła­
wy Leszczyńskiego.

Wstęp dla członków i zaprósz- 
nych gości bezpłatny.

Radio krakowskie
PIĄTEK, 17 grudnia

11.40 O. Respighi: Pinie rzymstcie
— płyty. 13.45 Koncert popularny— 
płyty. 14.45 Wiaii. bieżące. 14.50 Z 
nowszej twórczości symfonicznej — 
płyty. 15.25 Lokalne wiad. gospod. 
18.1Ó Lokalne wiad. sportowe. 18.1.5 
Koncert rozrywkowy. Wyk. chór 
„Stella" pod dyr. Wacł. Piotrowskie 
go i Bruno Feist — cytra solo. 18.40 
Skrzynka ogólna — w ópr. Stairsłą. 
wa Broniewskiego: 18.50 Informacje. 
18.55 Program na dzień następny. 
23.00 . Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe -  Club" (z Warszawy .11), '

SOBOTA, 18 GRUDNIA B. R.
11.40 G. Faure: Ballada op. 19 — pły. 

ty. 13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 
Wiad. bież. 14.50 Yehudi Menuhin gra— 
płyty. 15.15 Pogadanka aktualna. 1525 
Lokalne wiad. gospod. 17.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 „Kraków wczorajszy 
i dzisiejszy**: „Pierwsza cenzura dru­
ków w Krakowie** — pog. 1850 ^ li­
niatury kwartelowe": Utwory kompozy­
torów krakowskich w wyk. Kwartetu 
smyczkowego Rozgłośni KrtilkoWlddej 
w składzie: Stanisław Mikuszewski (I. 
skrz.). Herbert Nierychło (II skra,), 
Henryk Zarzycki (alt<’wka), Józef M»- 
kowicz (wiolonczela). 18.55 Program ńa 
dzień następny. 23.00 Płyta za płj-tą...— 
muzyka taneczna — płyty.

Radio śląskie
PIĄTEK, 17 grudnia

11.40 Ottormo Respighi: Fragmen. 
ty z suity .^mie rzymskie" — pły. 
ty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Zwie­
rzęta, ptaki i owady bohaterami o- 
powieści muzycznych — płyty. 14.25 
Wiad. bież. 14.33 Wiad. giełdowe. 
14.35 Muzyka lekka — płyty. IS.lO 
Wiad. sport, lokalne. 18.15 Koncert 
rozrywkowy. Wyk. Chór „Stella" 
pod dyr. Wacława Piotrowskiego i 
Bruno Feist — cytra. 18.40 Poradnik 
sportowy. 18,45 Polskie gimnazjum 
w Otłowej za Olzą — odczyt. 

SOBOTA, 18 GRUDNIA B- R.
11.40 Gabriel Faure: Ballada op. 19 — 

płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu­
zyka obiadowa. Wykonawcy: Śląska Ka­
pela Ludowa. Stanisław Kru-zer — bas, 
Adam Leśniak — klinra, Kazimierz 
Korczak (dyrekcja i akomp.). 1425 
Wiad. bieżące. 14.3? Wiad. giełdowe, 
14.35 Raie da Josta — solo fortepian
— płyty. 18.10 Wiad. sport, lokalne. 
182 • „Ukarana" — dramat dźwiękowy 
Andrzeja Rybickiego, w wykonani'1 ar­
tystów Teatru im. Stanisława Wyspiań­
skiego. 18.45 Pogadanka aktualna. 18.55 
Program na jutr- 23-00 Muzyka tane­
czna — ostatnie nowości — płyty-

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


